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Straszliwe trzęsienie ziemi
na wyspie Formoza

3 tys. zabitych - Miasta w gruzach - Mieszkańcy obozują pod golem niebem
Londyn, 22. 4. (PAT.) W niedzielę ra

no wyspa Formoza nawiedzona została
silnem trzęsieniem ziemi, które wyrzą
dziło olbrzymie szkody. Według do
tychczasowych obliczeń, zabitych zosta
ło 2.750 osób. Rannych ciężko jest 5.348

osób, lżej rannych 786.
Wskutek wstrząsu zawaliło się około

7.100 domów, przeszło 1.700 domów jest
uszkodzonych. Panika wśród mieszkań
ców wyspy spotęgowała się na skutek

pow stałych w wielu miejscach pożarów.
Najbardziej dotknięte zostały katastrofą
prowincje Taichu i Sziusziku.

Na głównej ulicy miasta Taichu zgi
nęło 100 osób. Ulica zamieniła się w stos

gruzów. Miasto Taiko na północno-
zachodniem wybrzeżu wyspy zostało

prawie doszczętnie zniszczone. Tor ko
lejowy północno-zachodniej części wy
spy przedstawia obecnie wielką serpen
tynę. Liczne tunele zawaliły się.

Szereg jnnych linij jest zasypanych.
Zrozpaczeni mieszkańcy, którzy wyszli
cało z katastrofy, poszukują wśród ruin
swoich bliskich. Personel Czerwonego
Krzyża i policja pracują bez wytchnie
nia.

Pierwszy wstrząs zarejestrowało ob-

serwatorjum w Taichu o godz. 6 min

2, drugie zaś w 20 minut później według
czasu miejscowego. Ognisko trzęsienia
ziemi znajdowało się w odległości 20 mil
na północny zachód od Taichu. Wyspa
Pescatores również nawiedzona została

trzęsieniem ziemi.

Londyn, 22. 4. (PAT.) Według donie-

sień agencji Reutera, mieszkańcy wyspy
Formoza ubiegłą noc spędzili pod gołem
niebem. Około godz. 3 w nocy odczuto

nowy silny wstrząs. Strefa, która uległa
trzęsieniu ziemi, liczy 5.000 km kwadr.

Akcji ratunkowej sprzyja piękna pogo
da. Tereny naftowe, znajdujące się na

wyspie, nie zostały dotknięte katastrofa.

Paryż, 22. 4. (PAT). W edług donie

sień z Tokio, podczas trzęsienia ziemi,
jakie nawiedziło wyspę Formozę zginę
ło 3.000 osób a 12.007 odnio sło ciężkie
rany.

Zgórą 18.000 domów zostało dosz-zęt-
nie zniszczonych. Prezydent republiki
francuskiej Lebrun wystosował z powo
du strasznej katastrofy telegram kondo
lencyjny do Hirohito.

Pierwszy sterowiec sowiecki
wzbił sie w przestworza

Pomyślny loi z Moskwy do Leningradu
Moskwa, 22. 4. (PAT). Ubiegłej nocy wy

startow ał z Moskwy wielki sterowiec so
wiecki ,,ZSRR. 46”. Jest to pierwszy sowie
cki statek napowietrzny pasażerski o poje
mności blisko 19.068 metrów sześć.

Aerostat pełnić będzie służbę komunika
cyjną między Moskwą a Świerdlowskiem.
Po dokonaniu lotu nad okolicami Moskwy
sterowiec poszybował w stronę Leningradu,
dokąd przybył po 6 godzinach, a następnie
powrócił do Moskwy.

Pogrztb ofiary zafścia
w Małym Kacku

Pogrzeb ofiary zajścia' w Małym Kacku

Gruena, który zm arł w szpitalu w Sopotach
odbyt się w dniu 19 bm. w Gdyni, dokąd
przewieziono jego zwłoki. Udział w pogrze
bie wzięła ludność niemiecka w liczbie ok.

400 osób. Nad grobem przemawiał miejsco
wy pastor ewangelicki oraz przybyły mów
ca z Gdańska.

Przemówienia odpowiadały nastrojowi
chwili, były nacechowane powagą i spoko
jem. Z uznaniem należy stwierdzić, że ża
den z mówców nie dał się ponieść przesad
nym i kłamliwym sugestjom niektórych or

ganów z Gdańska i prasy niemieckiej. Obaj
zgodnie z istotnym stanem rzeczy stwier
dzili, że śp. Gruen padł ofiarą godnego ubo
lewania wybryku.

Ostry protest Niemiec
przeciwko uchwale genewskiej

Mie chcą aby inni byli nad nimi sędziami
Berlin, 22. 4. (PAT). W południe dn.

20 kwietnia niemieckie biuro inform. o-

głosiło następujący komunikat: 'J

Rząd Rzeszy polecił notyfikować rzą
dom, które uczestniczyły w uchwale Ra
dy Ligi Narodów z dn. 17 bm., protest
przeciwko tej uchwale. W nocie prote
stacyjnej oświadcza się rządom, że nie

mają prawa narzucać się na sędziów
nad Niemcami, że uchwała Rady Ligi
Narodów stanowi nową próbę oskarże
nia Niemiec, i że z tego powodu zostaje
najbezwzględniej odrzucona.

Równocześnie rząd Rzeszy zawiada
mia obce rządy, że zastrzega sobie ogło

szenie w najbliższym czasie swego sta
nowiska wobec poszczególnych kwestyj,
(poruśżóftyćh w uchwale Rady. Jak się
dowiaduje przedstawiciel PAT. z kół po
litycznych, nota protestacyjna rządu
Rzeszy przeciwko rezolucji genewskiej
miała być wręczona w Paryżu, Londynie
i Rzymie w sobotę po południu za po
średnictwem tamtejszych ambasadorów
niemieckich.

Równocześnie nota miała być dorę
czona w stolicach wszystkich państw
reprezentowanych w Radzie Ligi Naro
dów. Jak słychać nota jest zwięzła lecz
bardzo energiczna w sformułowaniu.

Nowy rząd bułgarski
został utworzony

W obawie przed zamachem pałac u króla strzeże kordon
wojskowy

Sofja, 22. 4. (PAT). Skład nowego gabi
netu bułgarskiego jest następujący: premje-
rem i ministrem bez teki został Andrzej To
szew, sprawy zagr. objął Jerzy Kosse Iwa
now, sprawy wewn. generał Athanasow,
oświatę dotychczasowy minister generał Ra
dów, finanse Riaskow, sprawiedliwości Ka-

fagiozaw, sprawy wojskowe generał Canew,
gospodarstwo narodowe Moszanow, komu

nikację Eozukharow, roboty publiczne Jo-
tow.

Premjer Toszew oświadczył, że nowj
rząd zarówno w dziedzinie polityki we
wnętrznej, jak i zagranicznej, kierować su

będzie w dalszym ciągu zasadami, ustało

nemi dn. 19 maja roku u'b. Jakiekolwiek

odchylenie od tych zasad jest niemożliwe

pod tym względem wszyscy członkowie ga
binetu są jednomyślni.

Sofja, 22. Ł. (PAT). Przewodniczący or

gcUiizacji oficerów i podoficerów złożył p
Toszewowi zapewnienie, że może liczyć na

Papież celebrował nabożeństwo
świąteczne

Citta del Vaticano, 22. 4. (PAT). W

pierwszym dniu świąt wielkanocnych
Papież odprawił uroczystą mszę ponty-
fikalną w bazylice św. Piotra, wypełnio
nej po brzegi wiernymi, wśród których
znajdowało się wielu pielgrzymów z za
granicy, następnie z loży zewnętrznej
Ojciec św. udzielił zebranym tłumom

błogosławieństwa Urbi et Orbi.

Min. Beck konferował w Wenecji
z m?n. Suvschem

Wenecja 22. 4. (PAT). Włoski minister

spraw zagr. Suvich w.przejeździe przez W e
necję złożył wizytę ministrow i Beckowi któ

ry przebywa tam z małżonką na kilkudnio
wym wypoczynku w charakterze prywat
nym. Rozmowa była sposobnością do wy
miany poglądów na tem at szeregu aktual
nych zagadnień europejskich i stwierdze
nie przyjaźni w wzajemnych stosunkach łą
czących oba kraje.

Dwóch generałów powstańczych
w Grecji skazano na kare śmierci

Ateny, 22. 4. (PAT). Sąd wojenny wy
dał wyrok . procesie przywódców orga
nizacji obrony republikańskiej, skazując
generałów w stanie spoczynku Papulasa
i Kimissisa na karę śmierci, a 12 innych
oskarżonych na więzienie, 18 oskarżo
nych uniewinniono.

((Prorok*1Corpela udziela
ślubów nieletnim

RoiwóJ sekciarstwa w północnej
Szwecji

Sztokholm, 22. 4. (PAT). W północnej
Szwecji rozwija szeroką działalność sek
ta antychrześcijańska. Zanotowano wie
le ekcesów m. in. porywanie dzieci i
małżeństwa wśród nieletnich, których
udziela,,prorok” Corpela, uważany przez
wyznawców sekty za jedynego przywód
cę duchowego. Sekta nie uznaje ani pi
sma św. ani duchownych i występuje
przeciwko ceremonjom chrześcijańskim.

poparcie tych organizacyj. Celem zapobie
żenia jakimkolwiek zajściom wojsko obsa
dziło gmach poczty a kordony żandarm erii

w.ęzają pałac króla.

Zawieszenie rokowań francusko-sowieckich
Propaganda komunistyczna w garnizonach francuskich przeszkoda w porozumieniu

Moskwa, 22. 4. (PAT). Agencja Tass

ogłasza następujący komunikat: Rozmo
wy pomiędzy Litwinowem i Lavalem zo

stały czasowo zawieszone. Kor '

arz Li
twinow został wezwany do Moskwy, ce
lem złożenia sprawozdania ".adzie komi
sarzy ludowych.

Paryż, 22. 4. (PAT). Możliwość trudności,
jakie napotyka zredagowanie tekstu ukła
du francusko-sowieckiego wywołała w P a
ryżu duże wrażenie. Było ono tem większe,
że powszechnie spodziewano się, że komisarz

Litwinow jak zapowiedziano na piątkowem
posiedzeniu Rady Ligi Narodów przybędzie
w itbotę, dn. 20 kwietnia do Paryża, bypa
rafować umowę francusko-sowiecką. W tych
warunkach wyjazd Litwinowa z Genewy

bezpośrednio do Moskwy nabiera szczegól
nego znaczenia.

W komunikacie ogłoszonym, przez agen
cję Havasa z dn. 20 kwietnia podąno do

wiadomości, że rozmowy nawiązane między
Francją i związkiem sowieckim w sprawie
ostatecznej redakcji tekstu paktu francu
sko-sowieckiego prawdopodobnie ulegną
chwilowej przerwie, gdyż nie udało się osta
tecznie ustalić tego tekstu przed powrotem
Litwinowa do Moskwy. Z drugiej strony
wobec wyjazdu ministra Lavała na święta
trudno przewidzieć, aby prace nad redakcją
układu mogły być podjęte wcześniej niż w

połowie bieżącego tygodnia.
,,L'Oeuvre” pisze, że przyczyną opóźnię

nia parafowani i kładu był punkt, który
nie dotyczył samego tekstu układu, ale je

dynie klauzuli protokółu wykonania układu.
Chodziło mianowicie o to, czy obie strony
powinny działać przed konsultowaniem Ra
dy Ligi, czy też po uprzedniej konsultacji
! decyzji Rady.

,,La Liberte” potwierdza, że podczas re-

daąn ania definitywnego tekstu układu

u jaw niła się rozbieżność zdań między mini-

stiem Lavalem i ambasadorem Potiomki-
n er.. Z jednej strony chodziło o stosunki

polityczne między obu państwami, z drugiej
zaś o automatyzm działania klauzuli wza
jemnej pomocy. Dziennik niedwuznacznie

daje dc poznania, że w ostatnich czasach

ujawniono prepągan
'

komunistyczną w

ga-mzonach francuskich, znajdujących się
na granicach wschodnich.
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Mord wśród szumowin toruńskich
Ohydna zbrodnia w spelunce rozpusty

W pierwszy dzień świąt Wieli,iejnocy
popołudniu Toruń obiegła wstrząsająca
wiadomość, że przy ulicy Łaziennej, a

więc w samem centrum miasta, zabito

człowieka. Młody,bo zaledwie31latli
czący,Jan Baranowskikilkunastu ude
rzeniami płytą żelazną i młotkiem z a b ił

50-letnią Marcelę Nalaskowską, pocho
dzącą — podobnie jak i morderca - z

Torunia.
Tło i przebieg krwawego wypadku

były następujące:
W nocy z soboty na niedzielę Nalas-

kowska, lubiąca zresztą często zaglądać
do kieliszka, w towarzystwie kilku osób

wypiła większą ilość alkoholu, poczem w

stanie nietrzeźwym zaczęła urządzać na

ulicach Bydgoskiego Przedmieścia

awantury, zaczepiając przechodniów i

żądając od nich pieniędzy n a wódkę.
Pełniący na ul. Bydgoskiej nocną służbę
posterunkowyprzytrzymałNalaskowską
iodprowadził ją do aresztu policyjnego

przy ul. W ały.
Nazajutrz, o godz. 9,30, Nalaskowską

wypuszczono z przymusowego zamknię
cia.

W SPELUNCE ROSJANINA

SOŁOWJEWA.

Zamiast jednak pójść z aresztu do

swego mieszkania przy ul. Fałata, Na-
laskowska udała się do spelunki toruń
skiego ,,półświatka11, miesżćiąeej się W

suterenach przy ul. Łaziennej 9. Wła
ścicielem meliny jest Rosjanin Sółow-

jew , który obecnie przebywa w więzie
niu śledczem za popieranie nierządu i

czerpanie zysku z tego ohydnego proce
deru.

Nalaskowska przypuszczała, że w

spelunce spotka znajomych, którzy jej
dadzą wódki, lub też pożyczą pieniędzy
na alkohol. Poszukiwanych przez nią
koleżanek nie było w suterenie, - w

spelunce siedział jedynie w towarzystwie
pewnej dziewczyny lekkich obyczajów
znany złodziej, awanturnik i nożownik

toruński, Jan Baranowski.

0R6JA PIJACKA.

Nalaskowska i Baranowski znali się
już od dawna. Znajomość zawarli..,
w w ięzieniu, w którem obydwojebardzo
często przebywali; — Nalaskowska, na
wiasem mówiąc, najstarsza wiekiem z

pośród toruńskich ,,cór Koryntu'1, była
właścicielką oryginalnego rekordu - w

ciągu swego półwiekowego żywota zdo
łała uzyskać aż 100 prawomocnych wy
roków za uprawianie nierządu, awantu
ry, pijaństwo, kradzieże, paserstwo, opór
władzy i t. p., Baranowski zaś został
niedawno ukarany 3-letniem w ięzieniem
i5-letnim przymusowym pobytem w do
mu pracy za sutenerstwo i wymusza- 'e.

Zobaczywszy Starego znajomego, Na
laskowska poprosiła go o wódkę, tłuma
cząc, że po nocy spędzonej na ,,dechach11
w areszcie policyjnym, chciałaby sóbie

zwilżyć gardło. Baranowski, mając tro
chępieniędzy,poszedłkupić ćwierć litra

,,czystej", którą r ^tępnie we dwójkę
wypili. Alkohol musiał podziałać na

n ich zachęcająco, gdyż niebawem
w spelunceSołowjewa rozpoczęła się je
dna ze zwykłych w takich wypadkach

orgij pijackich.
Po półgodzinie Baranowski ńa nale

gania Nalaskowskiej kupił jeszcze
ćwierć litra wódki, a następnie trzecią
.,,ćwiartkę" . Oczyydście wódkę obydwoje
wypili ,,do dna11, poczem niemal nieprzy
tomni — zasnęU

POKRYWA OD ZLEWU I MŁOTEK

NARZĘDZIAMI ZBRODNI.

Okołogodz. 1" pierwszy obudził się
Baranowski. Otrzeźwiawszy nieco skon
statował brak - drobnej zresztą kwoty
— pieniędzy, które rzekomo miał scho
wane w kieszeni spodni. Podejrzenie je
gopadło odrazu na Nalaskowską, - sta
ra przyjaciółka jednak stanowczo wy
parła się kradzieży. Wówczas Baranow
ski bez chwili namysłu uderzył Nalas
kowską pięścią w twarz.

Napadnięta, chcąc się obronić, wydo
była ze swej torebki małe nożyczki i

niemi próbowała uderzyć Baranowskie
go. Ten jedńak wyrwał tę, niezbyt groź
ną, broń z rąk kobiety i jeszcze więcej
rozdrażniony chwycił ciężką, bo ważącą

blisko 4 kg, żelazną pokrywę od zlewu

i trzymając ją w obu rękach, zadał Na
laskowskiej kilkanaście potężnych cio
sów w plecy i boki. Przypuszczalniebył
by odrazu zabił Nalaskowską, gdyby do

sutereny nie wszedł przypadkowo nieja
kiLeon Jankowiak, który Baranowskie
gochwycił wpół,odebrałmużelazoi na
stępnie usiłował rozjuszonego rzezimie
szka wypchnąć na ulicę.

Baranowski nie pozwolił się wpraw
dzie wyrzucić, jednak na krótką chwilę

się uspokoił.
Przez ten czas Jankowiak zaczął na

prawiać częściowo zdemolowane prze
pierzenie. Skończywszy robotę, odłożył
młotek, którym zbijał deski, na okno.
Wówczas Baranowski niespodziewanie
chwycił młotek, przyskoczyłporaźdrugi
doNalaskowskiejiznowu zadał jej kil
ka silnych ciosów w plecy, w bok i gło
wę.

Jankowiak powtórnie przemocą uspo
koił zawziętego awanturnika, odebrał

mu młotek i jednocześnie zwrócił uwa
gę,żemoże zabić Nalaskowską.

— Nie zabiję jej, ale narobię sińców,
bo ona mi wzięła pieniądze — odrzekł
z tępym uporem Baranowski, jednak nie

uderzyłjuż więcej swej ofiary.
Nalaskowska tymczasem usiłowała

wstać. Będąc nadzwyczaj silnie zbudo
wana, nie odczuła odrazu skutków ude
rzeń. Była tylko nieco osłabiona i chcia
ła, by ją wyprowadzono na powietrze.
Jedna z towarzyszek dała jej puder i po
prawiła uczesanie, a następnie Janko
wiak przy pomocy Baranowskiego posa
dziłjąw pobliżu wyjścia na ulicę.

Wkrótce potem BaranoWśki niepo
strzeżenie ulotnił się, Jankowiak zaś i

reszta towarzystwa udała się do miasta.

Nalaskowską pozostawiono samą.

Po 15 minutach, gdy Jankowiak wra
cał ul. Łazienną, zobaczył, że przed spe
lunkąSołowjewa zgrom adziło się kilku
nastu chłopców. Tknięty przeczuciem
wszedł do piwnicy i tam zobaczył Nala
skowską, leżącą na wznak na podłodze.
Jeden rzut oka wystarczył mu, by stwier

dzić,żeNalaskowska już nie żyje!

Natychmiast wezwał karetkę pogoto
wia. Lekarz dyżurny szpitala miejskie
go stwierdził śmierć wskutek zadania

szeregu ciężkich urazów, którespowodo
wały wewnętrzny krwotok.

W'krótce potem na miejsce wypadku
przybył kierow nik Wydziału Śledczego
w Toruniup. podkomisarz Chełmiński,

który niezwłocznie rozpoczął śledztwo,
polecając jednocześnie swym wywiadow
com odszukać mordercę.

ZBRODNIARZA UJĘTO W 3 GODZINY

PO ZABÓJSTWIE

Baranowski długo nie zażywał wol
ności. W trzy godziny później, jeden
Zwywiadowców aresztował go ńad Wi
s łą. Zbrodniarz tak był tem zaskoczony,
żenie usiłował nawet wypierać się swe

go czyn u , tylko ustawicznie powtarzał,
że Nalaskowskiej nie chciał zabić...

— Chciałem jej tylko odebrać 3,30 zł.

które mi ukradła — mówił.

Baranowskiego osadzono narazie w

areszcie policyjnym. W dniu dzisiej
szym zostanie on przekazany do dysp o
zycjiwładz sądowych w Toruniu.

Gdynia na czwartem miejscu wśród
portów kontynentu europejskiego
Według danych statystycznych por

tów europejskich, Gdynia w roku 1933

pod względem obrotu towarowego zaj
mowałapiąte miejsce wśród portów Eu
ropy po Rotterdamie, BCamburgu, Ant-

werpjiiMarsylji.
Wielki południowy port transocea

niczny Marsylja ma — jak wiadomo —

obok ruchu towarowego, olbrzymi ruch

pasażerski, wyrażający się w roku ubie
głym olbrzymią cyfrą zgórą 64Ó.000 pasa
żerów. Jeżeli chodzi jednak o obrót to
warowy, to w roku 1933 Marsylja prze
wyższała Gdynię mniej w'ięcej o 200 ty-
sięćyton, w roku 1934 Gdynia przewyż
szyła jnż jednak Marsylję o cały miljon
ton.

Obrót towarowy Marsylji wyrażający

się cyfrą 6.317.809 ton w róku 1933, zm a
lał w roku 1934 do cyfry 5.945 .956 ton, a

obrót Gdyni w tym samym czasie wzrósł
do cyfry 7.191 .913 ton.

Ta różnica proporcji Gdyni i Marsylji
tłómaczy się tem, że centi'alny port mar-

syłski otaczają pomocnicze, świetnie

rozwijające się porty jak Port-ce -Bouc,
Garonte, Martiąue i Etang de Berre, któ
rych obroty znacznie wzrosły ostatnio
na niekorzyść głównego portu marsyl-
skiego, Aczkolwiek ogólny obrót całego
kompleksu portowego wykazuje wzrost,

jednak centralny port Marsylji wykazu
je spadek, dzięki czemu Gdynia zajęła
dziś ezwarte miejsce w Europie Konty
nentalnej po Roterdamie, Hamburgu i

Antwerpji.

Wielki pożar w portowem mieście
szw edzkiem

Spłonęło 20 sklepów z towarami

W dzielnicy targowej w Goeteborgu
(Szwecja) wybuchł wielki pożar. Ogar
nął on całą dzielnicę nieomal, n isz c zą c

20 wielkich sklepów z towarami. Przy
gaszeniu pożaru jeden ze strażaków zo
stał ciężko poparzony.

Zosia! powieszony za znecanie
sie nad kobieta

Niezwykły dialog u stóp szafotu

W mieście Smithfiełd (Stany Zjedn.)
niejakiDeboe, skazany na śmierć za

znęcanie się nad pewną kobietę* wygło
sił przed egzekucją przemówienie do

tłumu, trwające 45 minut. Podczas

przemówienia skazaniec rozpoezął kłót

nięze swoją ofiarą w obliczu trybunału
na placu, gdzie ustawiono szafot.

- Gdybym miał 50 dolarów - krzy
czał potrząsając zakutemi w kajdany
rękami - nie byłbym powieszony, bo ty-
byś wzięła odemnie te pieniądze i cofnę
łabyś swoje zeznania.

— Nie przyjęłabym nawet tysiąca do
larów - odpowiedziała na to kobieta.

Deboe przyznał się do kradzieży, ale

przeczył, jakoby popełnił zbrodnię.
Poburzliwym incydencie wyrok wy

konano. Deboe został powieszony w o-

becności ojca i siostry, która stra ciła

przytomność.

25 bm.ostatni dzień
w btóryim listowi ptzyimuitą przedpłatę
n a wniesie|c m aj wzg*. wnitf i czerwiec.
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Zmiana barwy wagonów Polskich
Kolei Państwowych

Pomarańczowe pasy na wagonach l-eg i 2-ej klasy
Używany dotychczas do malowania

wagonów osobowych Polskich Kolei Pań

stwowych kolor olh'.kowy, okazał się
niepraktyczny, jako mało Odporny ńa

wpływy atmosferyczne i dym parowozo
wy, WzWiąźkń z tem, Oraz Z dążeniem
do bardziej estetycznego wyglądu wago
nów osobowych, ministerstwo komuni
kacji zarządziło próby z trzem a kolora
mi: granatowym, zielonym i szarym.

Próby odbywają się w warszawskiej i

poznańskiej dyrekcji kolejowej.
Dla ułatwienia pasażerom odróżnia

nia wagonów miękkich l-ej i 2-ej klasy
od twardych 3-ej klasy, próbne wagony

pierwszych dwóch klas otrzym ają u gó
ry pod dachem pas koloru pomarańczo

wego.

Próby mają trWać 12 miesięcy, po
czem będzie wybrany najbardziej odpo
wiedni kółóf, ńa który stopniowo będą
pomalowane wszystkie wagony osobo
we koleipaństwowych. Wagony moto
rowe spalinowe będą od dołu dó okien

granatowe, od okien do góry jasno-żółte;
pod dachem zaś będą miały pas szeroko
ści 8-miu centymetrtów koloru granato
wego. D achy będą Giemno-szare .

W wagonach, które będą kursowały
w zelektryfikowanym warszawskim ru
chu podmiejskim, górna część, zamiast

koloru żółtego, będzie pomalowana na

śźaró, w odcieniu jaśniejszym, niż kołor
dachu.

Zydożerca Strascher tworzy nową
sensacje dokoładziecka Lindbersiia

Twierdź! on, te chłopczyk padł
ofiarą zbrodni rytualnej

Najsłynniejszy żydożerca niemiecki Strei-

cher, podjął w ostatnim numerze swego or
ganu ,,Der Stuermer1 walkę 0 wykazanie
niewinności skazanego za zamordowanie
dziecka Lindbergha, Bruno Hauptmanna.

Streicher publikuje odbitkę amerykań
skiego pisemka ,,The Fascist" , w którefn

zn ajduje się twierdzenie, ie dziecko L in d 

bergha padło ofiarą zbrodni rytualnej. D zie
cko skradzione zostało 1 marca, a 22 marca

przypadały właśnie żydowskie święta Pu*

zim.

Na podstawie łegedy o mordach rytual
nych Streicher usiłuje dowieść, i e d zie ck o

porwane zostało prżeż amerykańskich orto
doksów żydowskich. Pismo twierdzi dalej,
że Hauptitiahń skazany został ńa śm ierć na,

podstawie wniosku prokuratora Dawida Wi-

lentza, będącego Żydem z pochodzenia.

Polski kuter rybacki zaginą!
pod Bornholmem

Z ramienia władz morskich wszczęto
poszukiwania w części portów rybac
kich naBałtykuza zaginionym kutrem

rybackim ,,Hel 120", ha którym rybak
K onkel wraz z towarzyszami wypłynął

na połowy łososi pod wyspę duńską
Bornholm. Kuter opuścił port helski

przed 9 dniamii dotychczas żadnego o

sobie nie dal znaku. Zachodzi obawa

żemógłwraz zzałogązatonąć.

1 SILVA RERUM
zebrał l zestawił Bolesław Busiakiewiiz

KALENDARZYK HISTORYCZNY.

Co się kiedy i gdzie wydarzyło?

23 kwietnia

997Męczeńska śmierć biskupa Pragi Cze-

skiej —św. W ojciecha, apostoła chrze
ścijaństw'a wśród Prusaków. J e m u

przypisuje legenda autorstwo h ym n u

rycerstwa polskiego — ,,Bogurodzica*.

1564 Urodził się genjalny dramaturg angiel
ski William Shakespeare (Szekspir).

1576Stefan Batory, wybranykrólem - przy

bywa do Krakowa.
1616 Umarł (w dzipń 52 rocznicy swoich u-

rodzin) - Wi Ufam Shakespeare.
1616 Umarł (tego dnia, co i Shakespeare)

sławny pisarz hiszpański — M ig n el

Cervantes autor arcydzieła ,,Don Ki
chot".

1794 Jakób Jasiński rozpoczyna powstanie
w Wilnie.

1873 Umarł cesarz Francji - Napoleon III.

1920Józef Piłsudski podpisuje układ z Pet-

lurą.
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Międzynarodowy turniej piłkarski
w Brukseli

Zaszczytna przegrana krakowskie! Wisły
Bruksela, 22. Ł (PAT). Międzynaro

dowy turniej piłkarski z udziałem W isły

krakowskiej,który odbyłsięwBrukseli,
zgromadził w obadni rekordową liczbę
około 45.000 publiczności. Pierwszego
dnia walka rozpoczęła się od spotkania
pomiędzy mistrzem Belgji Union a re
prezentacją Brukseli. Grażywa,równa.
Zwycięstwo odniósł mistrz BelgjiUnion
2:1 (2:0).

'

W drugim dniu meczu Wisła spotka
ła się z niemiecką drużyną Duisburg,

ulegając jej 2:3 mimo, żedoprzerwy pro
wadziła1:0. Wisła powitana była przez

publiczność entuzjastycznie. Drużyna
polska grała wspaniale, mimo że obrona,
jak wiadomo, była słabsza ze względu
na zatrzymanie się dwóch obrońców jej
w Krakowie, którym nie udzielono po
zwoleń na wyjazd. Właściwie słaba o-

brona zadecydowała o porażce.
Niemcy wystąpili we wzmocnionym

sk ład zie przez reprezentacyjnych graczy
Niemiec. W pierwszych minutach Artur
został sfaulowany, wskutek czego sędzia
dyktuje rzutkarny, z którego Obtułow icz

zdobywa prowadzenie. Przez następne
30minutWisła zdecydowanie przeważa.
Gra świetnie, choć nie umie sobie pora
dzić z bramkarzem Niemiec.

PoprzerwieNiemcy dochodzą do gło
su . Mając lepszą obronę od Wisły, uda
je im się łatwiej dostać do jej bramki.

Na trzy bramki, zdobyte przez Niem
ców,dwie padły ze spalonych, czegosę
dzia nie zauważył. W ostatniej minucie

Kopeć zdobywa drugą bramkę, ustalając
wynik dnia.

Wdrugimdniu Wisła walczyła z re

prezentacją Brukseli, przegrywając 2:1.

Do przerwy Wisła prowadziła 1:0. Bruk-

sela grała lepiej znacznie niż pierwszego
dnia, Wisła natomiast grała słabiej.

Ostatni mecz w turnieju pomiędzy
Union a Duisbergiem zakończyłsięzwy
cięstwem Belgji 1:0 (0:0). Zwycięstwo
niezasłużone, gdyż Niemcy byli lepsi od

przeciwnika.

Naogół występ krakowskiej drużyny
należy uważać za udany. Prasabelgij
skapisze o jejgrze w samych superlaty
wach.

Pilka nożna
PORAŻKA GOŚCI NIEMIECKICH

W POZNANIU.

Poznań 22.4.(PAT).Wdrugidzieńświąt
na boisku Warty rozegrano mecz W arta —

B. S . V . Wygrała Warta 1:0 (Q:0). Jedyną
bramkę dnia strzelił Kryszkiewicz. Druży
na niemiecka górowała nad Poznańczykami
techniką, jednak Poznańczyey byli znacz
n ie szybsi. Publiczności było ok. 5000 osób.

RUCH - FORTUNA 5:1.

Katowice 22. 4. (PAT). W Wielkich Haj
dukach wobec 15.000 widzów rozegrano mecz

międzymiastowy między Polskim klubem
Ruch i klubem Fortuna. Zwycięstwo odniósł
Ruch. w stosunku 5:1 (3:1),

S. C. WIEDEŃ - LEGJA 4:2.

Warszawa 22. 4. (PAT). W poniedziałek
rozegrano w Warszawie mecz piłkarski mię
dzy wiedeńskim SC. i stołeczną Legją. Zwy
ciężyli zasłużenie goście 4:2 (2:1).

ŁÓDŹ - WROCŁAW 4:1.

Ł ó dź 22. 4. (PAT). W poniedziałek roze
grany w Łodzi międzymiastowy mecz pił
karski Łódź—Wrocław. Zwyciężyła Łódź w

stosunku 4:1 (3:0). Gra przeciętna. Zwycię
stwo Łodzi zupełnie zasłużone.

DRUŻYNA WIEDEŃSKA NA ŚLĄSKU.
Katowice 22. 4. (PAT). Wiedeński S. C.

rozegrał w czasie świąt na Śląsku dwa me
cze, bijąc w pierwszym dniu w Katowicach
IFC. 4:2 i przegrywając zdecydowanie dru
giego d nia z AKS. Chorzów 0:5.

S. V .RENWEGER (Austrja) TRZYKROTNIE
POKONANY.

K atow ice 22. 4. (PAT). Amatorski mistrz
piłkarski Austrji Renweger S. V. poniósł na

Śląsku trzy dalsze porażki: w Szopienicach
przegrał z klubem Kościuszko 0:3, w Ra-
dzinkowie uległ miejscowemu Ruchowi 2:4
wreszcie w Katowicach pokonany został
przez klub ,,Dąb" 0 :1,

Necze piłkarskie w Grudziądzu
DRUŻYNA ROBOTNICZA

Z GDAŃSKA - RKS NAPRZÓD G:3.

W pierwszy dzień świąt odbył się w Gru
dziądzu mecz piłkarski pomiędzy r ep r e z e n 
tacją robotniczą Gdańska i RKS. Naprzód
z Grudziądza. Mecz zakończył się zwycię
stwem Gdańska 6:3.

SUKCESY PIŁKARZY NIEMIECKICH.

W dniu wczorajszym odbyły się w Gru
dziądzu dwa mecze z drużynami Prus

Wschodnich. Ogodz. 14 odbył się mecz po
międzyS.V .Marienwerder i SCG Grudziądz
Obie drużyny senjorów. Mecz zakończył się
zwycięstwem Marienwerder 6:1. Sędziował
p. Nawrocki z Grudziądza. Widzów 2.000

Sensacją dnia był drugi mecz, który od
byłsięogodz.16pomiędzyV.F .B . Ostero-

d e (Liga) i drużyną SCG . I (Grudziądz). -

Mecz zakończył się zwycięstwem Osterode
w stosunku 4:0. Sędziowałp. Ci chaczewski
z Grudziądza. Widzów 3.000,

Poznań bije Wrocław w stosunku 5:3
Poznań,22.4.(PAT).W niedzielęna

stadjonie miejskim w Poznaniu odbył
się mecz piłkarskiPoznań — Wrocław,

zakończony zwycięstwem Poznania 5:3

(1:2). Drużyna gości była zespołem do
brym i wyrównanym we wszystkich
swoich linjach. Technicznie bardzo do
bra-

Drużynę poznańską stanowili prze
ważnie zawodnicy Warty, któradostar
czyła siedmiu graczy. Gra prowadzona
była w żywem tempie. W pierwszejpo
łowie wyrównana z nieznaczną przewa
gągości. Po kilku obustronnych atakach

Poznańczycy zdobyli prowadzenie ze

strzału Mikołajewskiego. W kilka, minut

później wyrównuje Wrocław ze strzału

Krausego. Drugą bramkę w pierwszej
połowie zdobywa również Krause.

Po zmianie pól Poznań dotychczas
grający pod słońce dochodzi do głosu i

przez Musielaka wyrównuje. N astępne

trzy bramki zdobył Rodojewski. Pod
koniec gry Mikołajewski zdobywa dw ie

kolejne bramki dla Poznania.

Zawody prowadził p. Staliński, który
miał zadanie łatwe, gdyż obie drużyny
grały bardzo fair. Publiczności zgóra
5.000.

Remisowy wynik meczu piłkarskiego
w Warszawie

aiBerliner SportvereinH — nPolonjalł 2i2

Warszawa, 22.4. (PAT). W niedzielę ro
zegrano w Warszawie międzynarodowy
mecz piłkarski między drużynami ,,B e rIi-

ner Sportverein" a Polonją, zakończony wy
nikiem remisowym 2:2. Doprzerwy prowa
dzili Niemcy 1:0. Gra w pierwszej połowie

toczyła się przy pewnej przewadze drużyny
niemieckiej, która pod koniec ujaw niła cy
frowo swoją przewagę. W drugiej połowie
meczu gra początkowo wyrównana, pod
koniec przewagę uwydatniła Polonja,

Piłkarze wiedeńscy w Krakowie
F. L Vien przegrywa z Garbarnia i wygrywa z (racovia

Kraków , 22. 4. (PAT). W czasie świąt
bawiła w Krakowie wiedeńska drużyna pił
karska F. C. Vien. Pierwszego dnia w me
czu z Garbarnią wiedeńczycy przegrali 0:2

(0:1). G arbarnia wygrała zasłużenie. Goście

zaprezentowali się bardzo słabo we wszyst
kich punktach z wyjątkiem bramkarza,
który obronił wiele niebezpiecznych strza-.

łów napastników Garbarni. Dla zwycięzców

obie b ramki zdobył Pazurek. Widzów około
4.000.

Drugiego dnia Cracovia, która wystąpiła
bezMysiakaprzegrała zdecydowanie z F. C.

V ien 0:4 (0:2). Cracovia grała conajmniej o

klasę gorzej od wiedeńczyków. Naogół jed
nak gra stała na poziomie bardzo przecięt
nego zespołu ligowego. Trzy bramki dla go
ści strzelił Chenhoffer a jed ną Waldschutz.
Widów ok. 3.500.

Drużyna węgierska zwycięża
lwowską Pogoli

Łwów 22.4.(PAT).WeLwowiebawiła w

niedzielę i poniedziałek węgierska drużyna
Szeget F. C. Drużyna ta rozegrała dwa me
cze z lwowską Pogonią, odnosząc jedno
zwycięstwo i wywalczając jeden wynik nie

rozstrzygnięty. Węgrzynaogółzawiedli.Gra
li wprawdzie szybko, ale nie wykazali spe
cjalnej klasy. Atak ic1 był wprost słaby. Sto
sunkowo dobry wynik zawdzięczają goście
raczej słabej grze Pogoni.

Warszawa, 22. 4. (PAT). W sobotę, nie
dzielę i poniedziałek na kortach Legji od
był się międzyklubowy mecz tenisowy mię
dzy Legją a londyńskim Old England Club.

Mecz ten przyniósł zwycięstwo Legji w sto
sunku 5:4. Przytem ostatnia gra z powodu
zapadających ciemności nie została rozstrzy
gnięta i dograna już nie będzie z powodu
w yjazdu Anglików z Polski.

Zwycięstwo polskich tenisistów jest tem

cenniejsze, że w ubiegłym tygodniu Angli
cy, startując w tym samym składzie, p ok o
nali w Berlinie klub Rotweis, w którym
walczył znakomity tenisista niemiecki

Pierwszego dnia wynik brzm iał 1:1 (1:0).

Drugiego dnia Węgrzy odnoszą zwycięstwo
1:0 (HO). Początkowo gra równorzędna bez

specjalnej przewagi żadnej ze stron. Po

pierwszych 30 minutach Węgrzy nie wy
trzy mują tempa. Pogoń z powodu kontuzji
Zimmera i Krausa ciągle zmieniała skład
nie umiejąc przez to wyzyskać okresów sła
bości przeciwnika.

Cramm , a przytem w drużynie naszej za
wiódł najlepszy polski tenisista T ło c z yński,

który nie wygrał ani jednej ze swych gier
pojedyńczych. O zwycięstwie naszem zade
cydowały rakiety, notowane na liście kla
syfikacyjnej n a dalszych miejscach.

Wyniki techniczne są następujące: w

sobotę H eb d a łatwo zwyciężył rutynowanego
Petersa 6:3,6:3,Avory pokonał słabego Tło-

czyńskiego 6:0, 1:6, 6:2. W grze podwójnej
angielskapara Tinkler — Freshewater wy
grała ze słabo grającą parą polską Bratek

— Tarłowski 6:3,6:2.
W niedzielę Peters łatwo zwyciężył Tło.

Świąteczne imprezy
sportowe w Toruniu

GOSPODARZE ZWYCIĘŻAJĄ DRUŻYNĘ
NIEMIECKĄ Z PIŁY.

W pierwszy dzień świąt rozegrano w To
runiu mecz piłkarski pomiędzy niem iecką

drużyną z Piły F. C. Victoria a miejscową
drużyną TKS. 29 . Po dość ciekawej i wy
równanejgrze zwyciężyli gospodarze w sto
sunku 4:3. Do przerwy 2:0.

W pierwszej połowie gry Toruńczycy wy
korzystują swoją nieznaczną przewagę, zdo
bywając 2 punkty. Po przerwie TKS. 29 zdo
bywa jeszcze dwie bramki, ale i drużyna
niemiecka gra znacznie lepiej, wykazując
dobre zgranie i zespołowe ataki, zasłużenie
zatem zdobywa w tej połowie trzy bramki.

Decydującą o wyniku bramkę zdobyli Niem
cy w ostatniej minucie gry. Sędziował p.
Poloniaszek z Torunia. Widzów około ty
siąca.

GRYF ULEGŁ WARSZAWIANCE.

Wdrugidzieńświątligowa Warszawian
k a rozegrała w Toruniu mecz piłkarski z

miejscowym Gryfem, zwyciężając w stosun
k u 4 :1 (4:0). W pierwszej połowie goście n a
rzucili bardzo szybkie tempo, do którego
nie mogli się stosować gracze Gryfu. W tej
fazie gry zdobywa też Warszawianka w s z y 
stkie cztery bramki, strzeloneprzez Sachsa,
Keca, Rudnickiego i Bakhausa.

Poprzerwie gospodarze dochodzą do gło
su i mają lekką przewagę. W 20-tej minucie

Jeziorskizdobywapunkt honorowy dla swo
jej drużyny. Sędziowałp. Obst zGrudziądza.
Widzów około tysiąca.

Piłka nożna w Bydgoszczy
Rozegrane w niedzielę na stadjonie miej

skim w Bydgoszczy zawody w piłkę nożną
między miejscową Polonją a trzykrotnym
mistrzem Wilna WKS. Śmigły zakończyły
się zwycięstwem gospodarzy w stosunku 2:1

do przerw y 1:1. Bramki dla Polonji strzelili
Kimmeli Obrembski,dla gościpor. Browko.

Doskonały bramkarz drużyny wileńskiej nie
zezwolił drużynie bydgoskiej n a całkowite

wykorzystanie przewagi. Sędzia p. Obst nie
pewny.

Poniedziałkowe spotkanie drużyny Freihe

Turnerschaft z Gdańska z bydgoskim K. S .

Amator przyniosło zwycięstwo drużynie
gdańskiej w stosunku 2:1 do przerwy 0:0.

Gra na średnim poziomie. Sędziował p. Ko
nieczka.

Popołudniowe zawody wczorajsze, roze
grane przez bydgoską Polonję z drużyną
,,VictorjaK z Piły zakończyły się wynikiem

remisowym 0:0, mimo widocznej przewagi
Polo nji. Nadzwyczaj ambitnych i twardych
zawodników niemieckich uchronił od poraź
kidoskonały bramkarz Kaatz. Sędziap. Gu
m o w s k i dobry. Publiczności około 3 tysiące
osób.

Rozpoczęcie konkursów

hippicznych w Nicei

N ic e a 22. 4. (PAT). W Nicei rozpoczęły
się międzynarodowe zawody hippiczne w

konkursie skoków otwarcia o nagrodę ho
telu nicejskiego. Niespodziewanie pierwsze
miejsce zajął Portugalczyk porucznik Bel-

tra u . Drugie miejsce zajął por. Brandt, trze

cie Szwajcar Gallier. W konkursie starto
wało 97 jeźdźców.

Bieg naprzełaj w Poznaniu
Poznań 22. 4. (PAT). Wiosenny bieg na

przełaj w Poznaniu zorganizowany przez
miejscowego Sokoła n a dystansie 4000 mtr.

poraź czwarty z rzędu przyniósł zwycięstwo
Jakubowskiemu (Sokół) w czasie 11,27 sek.
Startowało 29 zawodników.

czyńskiego 6:4, 6:3. Tarlowski zwyciężył
Tinklera 6:3, 6:3. W grze podwójnej para

polska Hebda - Tloczyński zwyciężyła po
zaciętej walce parę angielską Avory — P e
ters 6:4, 6:9, 6:0.

W poniedziałek Hebda wygrał z Avory
7:5, 6:0. Tarłowski pokonał Freshewatera

6:4,4:6,6:2. Grępodwójną Avory - Peters

wygrała para polska Bratek — Tarlowski

6:4,6:4,6:2.Meczpary Freshewater - Tin-

kler przeciwko Hebda - Tloczyński przer
wano przy stanie 5:7,6:3 zpowodu zapada
jących ciemności.

Polacy pokonali Anglików w tenisie
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Zgon garncarza-artysty
ś. p . Franciszek Hecel z Chmielna

Ubył Pomorzu wierny jego syn, dziel
ny Kaszuba, garncarz Necel.

Znany był na całem Pomorzu po

wszystkich jego kątach, gdzie docierały
piękne, ozdobne naczyńka — dzieła jego
rąk.

Ubyły Pomorzu ręce pracowite, nie
strudzone, co z gliny rodzimej — umiały
formy piękne kształtować i formy te

równie pięknie, swoiście zdobić.

Po ojcach, którzy też garncarzami by
li, śp. Necel odziedziczył warsztat, osie
dlił się w Chmielnie pod Kościerzyną i

tu od kilkudziesięciu lat pracował.
Myśl podaną przez śp. Gulgowskiegó,

odtworzenia z paru szczątków Ocalałej
dawnej ceramiki Kaszubskiej form i mo
tywów zdobniczych w lot podjął i pó
rozlicznych próbach i paruletniej pracy,
stworzył kilkadziesiąt wzorów oryginal
nych, zdobionych motywami, które tu

uznawano za swojskie, bo pokrewne by
ły motywom ze starych skrzyń malowa
nych, misek i obrazów na szkle.

W pracy swojej był artystą. Acz wy
roby jego warsztatu miały pokup, nie

fabrykował ich masowo — coraz coś no
wego wynachodził, nie lubił powtarzać
się .

Z dumą patrzył na Udane naczynie,
kiedy to i barwy harmonijnie się zga
dzały i ornament ieżał na formie a

wszystko okrywała lśniąca polewa, która

stapiała to w całość.

Z każdegó ,,palenia" \Vyćhadziło coś

nowego, a stary majster, dobjńvaj|ć Wy
palone naczynia z pieca, oglądał każde

bacznie, w ręku obracał na wszystkie
strony i nieraz zamyślał się jakby po
równywał i w pamięci notował doświad
czenia nowe z dawnemi.

Kiedy przed laty praco'wałem z ńitti

Wciasnej izdebce jego warśźtatń, patrzy
łem na tę żmudną pratę starego Nocla
i jego syna.

Blada cera twatzy, tti ildśtępstwó Ód-
dychańia wyziewami parUjąćfej gliny z

setek silsżących Się naczyń, była oznaką,
że zdrowie m ajstra już nądwyr|żóiig.
Mimo poważnego wieku 66 łat śp. Necel

pracował dalej — warsztat roźbudoWdł i
dziś zostawił Synowi swemu Leonowi

piękne pole pracy w dziedzinie rozsła
wionego przezeń garncarstwa kaszub
skiego.

Ś. p . Neełówi ma k'omorze do zaw
dzięczenia, że wyroby garncarskie ozdo
bne, któremi niegdyś słynęło — ńie za
ginęły.

Dzielny rolnik i gospodarz, prawy Po
lak obywatel Kaszuba, dobrze się w

dziejach kaszubskiej sztuki liidówej za
pisał.

Wybrane dzieła jego pracowitych rąk
będą W Muzeum Pomorskiem świadczy
ły o kulturze i zamiłowaniu piękna ludu

pomorskiego, sam majster zaś, utrudzo
ny pracą spocznie w ziemi, która przez

tyle lat tworzywem mu wiernem była.
Niech też mu ta ziemia chmielneńska

lekką będzie. E. Gros.

Śp. Franciszek Necel zmarł w Chmiel
nie w dn. 17 bm. Pogrzeb odbędzie się
we wtorek, dn. 23 bm. o godz, 10-tej ra
no w Chmielnie.

Subskrypcja Premiowej Pożyczki
Inwestycyjnej na Pomorzu

Pracownicy Okresu Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy
subskrybowali 413.500 zł

Stając tłumnie w szeregach obywa
teli zdających sobie sprawę z gospodar
czego znaczenia Pożyczki Inwestycyjnej
- ogół pracowników poczt.-tel. okręgu
pomorskiego poparł subskrypcję bardzo

poważną pozycją.
Do dnia 18kwietnia br. 2 .966 POCZ

TOWCÓW SUBSKRYBOWAŁO 413.500

ZŁOTYCH.

Podkreślić należy, że powyższa, bar-

dzo poważna kwota subskrybowanej po
życzki jest wynikiem samorzutnie pod
jętej akcji, świadczącej wymownie o ich

wyrobieniu obywatelskiem i poczuciu
obowiązku do solidarnego wysiłku.

Pracownicy miejscy w Bydgoszczy
subskrybują gremialnie

Pracownicy samorządu miejskiego W

Bydgoszczy biorążywy udział w sub

skrypcji Z% Premjowej Pożyczki Inwe
stycyjnej. Subskrybowana przez nich
kwota osiągnęła już 80.000 zł, Łącznie
z pracownikami fizycznymi i nauczy
cielstwem szkół miejskich, które z po
wodu okresu świątecznego nie mogło
dotąd przeprowadzić zorganizowanej
akcji, suma subskrybowana przez miej
skich pracowników samorządowych

przekroczy znacznie 100.000 zf. Vivant

seąuentes!

Policja m. Grudziądza
Policja Państwowa miasta Grudzią

dza subskrybowała Z% Premjowej Po-

żyezki Inwestycyjnej na ogólną kwotą
20.600 zł.

Ubezp.etzeniowcy równie! w szeregu
Pracow nicy Ubezpieczalni Społecznej

w Toruniu, Chełmży i Wąbrzeźnie -

razem 58 osób subskrybowali Pożyczkę
Inwestycyjną w wysokości 12.500 zł.

Subskrypcja Pożyczki Inwestycyjnej w Gdyni
Jak się dowiadujemy, już w pierw

szych dniach przyjmowania subskrypcji
na Pożyczkę Inwestycyjną zadeklarowa
no w Gdyni 194.800 zł. W tem personel
B. G. K. 16.700 zł., personel P. B. R. 9.200

zł., u rzędnicy Urzędu Skarbowego 11.300

zł., pracownicy Urzędu Akcyz i Monopo
li 6.800 zł., u rzędnicy celni 49.600 zł., Fir
ma ,,Paged" 50.000 zł. i różni 51.200 zł.

Ostatnio udała się do p. Komisarza

Rządu delegacja Rady Interesantów Por
tu w osobach dyr. Kasprowicza i dyr. Mi
chniewskiego, składając oświadczenie, iż

wszystkie firmy i przedsiębiorstw a zrze
szone w tej organizacji postanowiły sub
skrybować Pożyczkę Inwestycyjną.

Według wszelkich przypuszczeń, o-

gólna suma subskrybowanej przez Gdy
nię kwoty przekroczy znacznie miljon
złotych.

Rada Miejska Gdvnl podczas aktu subskrypcji

W tych dniach Rada Miejska Gdyni pod prz wodnictwem Kom. R ządu mg r. Sokoła u-

dała się autobusami na zwiedzenie doko nanych w ostatnich czasach inwestycyj bu
dowlanych w śródmieściu i ria peryferjach miasta. Przy tej sposobności wszyscy radni
miejscy wstąpili do Banku Gospodarstwa Krajowego, gdzie gremjalnie subskrybowali
Pożyczkę Inwestycyjną. Ilustracja nasza przedstawia moment; gdy po podpiaa-niu de
klaracji przez p. Komisarza Rządu (x) sub skrybuje Pożyczkę przedstawiciel ludności

kaszubskiej w Radzie Miejskiej p. Jan Grubba.

tySANTA*1 i ł'5AWTA GORZKA”

vvHAZETfi
to czekolada dla znawców

10 rat miesięcznych umożliwi wam na
bycie 100-złotowej obligacji Premjow ej

Pożyczki Inwestycyjnej.

Truu nieznanego samobójcy
ood Kam ienna Góra

W sobotę po południu w Gdyni u stóp
Kamiennej Góry przy falochronie przechod
nie natknęli się na zwłoki młodego mężczy
zny, leżącego w kałuży krwi na pia-sku wy
brzeża.

Wszystko wskazywało na to, że zaszedł

wypadek sam obójstw a . Z przestrzelonej glo
wy sączyła się krew a 'kula tkwiła w kape
luszu. Giało było jeszcze ciepłe. Nieznany
samobójca mógł mieć około 35 lat. Nie zna
leziono przy nim żadnego listu, żadnego pi
sma, tłómaczącego pobudki, które skłoniły
go do tego rozpaczliwego kroku.

Policja gdyńska prowadzi dochodzenia

celem ustalenia tożsamości tajemniczego sa
m o b ó jc y . W kieszeniach płaszcza znalezio
no wprawdzie dowód osobisty, jednakże fo 

tografia nie jest podobna do denata i nale
ży prawdopodobnie do kogoś innego.

Święta
— Stanowczo trzeba cóś zreformować w

tem urządzaniu świąt - powiedziała, wcho
dząc do gabinetu męża, pani Edmundowa.

Wydałam już prawie wszystkie pieniądze...
-— Jakto wszystkie?! — oburzył Się pan

Edmund.
— Prawie. A myślisz, że już mam w do

mu wszystko, co potrzeba? Nie. —

— Trudno, więcej dać nie mogę. —

— Wiem, Ale, mój drogi, popatrz na Ze
garek — zaniepokoiła się — bo wsadziłam
właśnie baby do pieca, za piętnaście minut

muszę tam zajrzeć! —

Mąż spojrzał n a zegarek i westchnął, po
myślawszy o ciekawym artykule, który
właśnie przerwał.

— Przy szłam do ciebie, aby omówić, co

zrobimy z temi zaproszeniami? Przecież na

trzy przyjęcia jednego dnia iść nie możemy.
Chyba do Józiów i Tadziów już nie pójdzie
my, jak myślisz? -

— Ee, sżkoda im robić zawodu, tó tacy
porządni ludzie, jeszcze się obrażą. —

Zdecydowali więc. choć n a krótko, iść

wszędzie. Pani od ra nd stała przy telefonie,
kombinując mozolnie dnie i godziny sjest
towarzyskich. Wreszcie udało słę. Były to

rzeczywiście pracowicie wychodowe święta
i gdy wieczorem drugiego dnia, pó proszo
nym obiciłzie u siebie, szli na kolację z bry
dżem do dyrektorśtwa Świąteckich - on był

ociężały w ruchach, a ona upadała ze znu
żenia.

W korytarzu powitała ich serdecznie, uj
mująca miłym uśmiechu pani domu i Wpro
wadziła do salonu. Wdzięczny wianuszek

pań wydobył na znużone twarze uprzejme
uśmiechy, panowie wykazali Wielki zapał
w powitaniach, poczem pan Edmund prze
szedł do gabinetu dyrektora, gdyż celebro
wano brydża.

Tu panowała cisza i skupienie, zrzadka

tylko padały sakramentalne słowa:
— Malutką, jak owsik! — —

Poczem Zapadała ćisża.
— Jeden kosi, drugi znosi. -------

I znowu mucha m ogłaby przelecieć, a

słyszanoby ją.
W salonie tymczasem toczyła się rozmo

wa, nosząca znamiona pewnej ociężałości
myślowej. Panie, znużone przygotowaniami
świąiecznemi i przyjęćiaini, które miały po
za sobą - odpoczywały, panowie, puszcza
jąc Wonne smugi dymu, rozważali, jaka to

jednak kosztowna rzecz te święta.
Poproszono do stołu. Każdy, odszukaw

szjt kartkę ze swem nazwiskiem, sadowił

się mniej, lub więcej zadowolony z sąsiedz
twa.

Na stole lśniło się od Srebra i kryszta
łów, a oko smakoszów radowała barwna

kolekcja kanapek, sałatek, majonezów, g a
laret, zimnych mięsiw, noWalij, baterja bu
telek Ua kredensie i rząd kieliszków przed
każdem nakryciem widok zdolny po

budzić ńi.,,bardziej przesycone łaknienie.
- Brać, tylko brać! — zwrócił się ocho

czo m ecenas do swej sąsiadki, kiedy raz i

drugi podziękowała za przysuwaną potra
wę.

- Piękna zasada — powiedziała pani
Edmundowa - ale jestem już po dwu przy
jęciach dzisiaj, a m am tylko jeden żołą
dek. - -

~ Oo! - powiedział mecenas z wyraź-
nem Współczuciem.

- Tak mi pan współczuje? - zaśmiała

się pani.
- Ja pani nie buntuję - odezwał się, sie

dzący obok student politechniki, ale jeśli
by pan mecenas z tego powodu pani współ
czuł, że pani ma jeden żołądek, to jabym
się obraził. -

Pani roześmiała się:
- Wiem, bo p an zna jedno pożyteczne

stworzenie domowe, które ma coś cztery żo
łądki, czy komory. - Jak to jest właści
wie? -

- Komory, czyli izby - powiedział sen
tencjonalnie student, nabierając sobie po
dwójną porcję majonezu.

- A właściwie — z jakiej to dziś zebra
liśmy się tu okazji? — zapytała trochę sen
nie pani.

- No, z okazji świąt Wielkiejnocy —

powiedział mecenas.

- Aha., tak... 'Więc, co m y to właściwie

dzisiaj obchodzimy? — zapytała znowu.

Mecenas spojrzał na swą towarzyszkę z

pobłażliwą wesołością, badając podejrzli
wym wzrokiem stan kieliszków, stojących
przed nią.

— Święto Zmartwychwstania! - powie
dział student z patosem.

Pani zamyśliła się, bawiąc się jakimś
kwiatkiem .

— Zmartwychwstania Boga — powtórzy
ła cicho.

Spoważnieli.
— A jak my to właściwie obchodzimy to

święto? -

— Jemy — zaśmiał się student.
— Właśnie, właśnie: najprzód długo i

mozolnie przyrządzamy potrawy, potem je
m y - ale ćó te funkcje rrtają wspólnego ze

świętem Zmartwychwstania? ----

W tej chwili podeszła do niej służąca
z indykiem .

Pani wzięła mikroskopijny kawałek, co

wywołało protest gościnnej pani demu, a

po chwili odezwał się mecenas:

— Więc pani cbeiałaby pewnie, żebyśmy
tu wszyscy włożyli Włosienice i biczowali

się Z okazji tego święta? -

— Jeśli to panu może pomóc do zdoby
cia wyższego stopnia uduchowienia, niech

pan spróbuje! —

Student roześmiał się w tem miejscu tak

głośno, że aż kilka osób obejrzało się na

n ich ciekawie.
— Niech pani nic burzy tej pięknej tra

dycji, powiedział student po chwili, widzi

pani, odkąd poszedłem n a politechnikę -



nSwiecone” garnizonu bydgoskiegoTradycyjnym już w Bydgoszczy zw'y- * ----- --

czajem, w Wielką Sobotę popołudniu od
było się we wszystkich stacjonowanych
w naszem mieście formacjach Wojsko
wych ,,święcone" przygotowane przez

pułki dla żołnierzy pozostających przez
okres świąteczny w koszarach.

O godz. 15-ej d-ca 15 dyw. piech.
Wlkp.ikomendant garnizonu bydgo
skiego p.płk .Chmurowicz w asyście pp.

starosty d-ra Stefanickiego, proboszcza
parafjigarnizonowej ks. mjr. Szackiego,
komendanta placu mjr. Helińskiego i

red. Górnickiego — dokonał objazdu
świetlic bydgoskich, by podzielić się z

żołnierzykami ,,święconem”, odebrać od
nich i im życzyć ,,W esołych Świąt".

Komendant garnizonu wraz z gronem
towarzyszących mu osób odwiedził świe
tlicę Garnizonowej Izby Chorych przy
ul. Jagiellońskiej, gdzie przybyłych po
dejmował lekarz garnizonowy p. dr.

Mackiewicz, oraz z ramienia Polskiego
BiałegoKrzyżap.Lorencowa. Zkolei od
wiedzający świetlice udali się samocho
damidoCentrum Wyszk. Techniczno-

Lotniczego, witaniprzezkomendanta p.
ppłk. Rudnickiego, oraz pp. Kozubkową

iLesieckązramieniaP.B.K ., dalejdo
16 pułk., gdzie gości podejmował d-ca

pułku p. płk . Heldut-Tarnasiewicz, oraz

członkowie P. B. K. pp. Grabowiecka i

Insp.Klłmesz.

Dłuższą chwilę zabawiono w 62 p. p.,
gdzie przybyłych powitał d-ca pułku p.
płk. dypl. Powierza, oraz z ramieniaP.

B.K.p.HalinaBehenkowska. P.staro
sta dr. Stefanicki, składając 62 p. p. -

jak i w poprzednich formacjach — ży
czenia imieniem ludności cywilnej, pod
kreślił sympatyczne Więzy, jakie społe
czeństwo miejscowe łączą 62 p. p . ,,dzió-

ci bydgoskich14 z naszym grodem. Aktu

poświęcenia darów Bożych dokonał ks.

prob. Szacki.

W dalszym ciągu objazdu świetlic

zwiedzający udali się do 15 p. a . L, wi
taniprzezd-cępułku p. mjr. Kuberskie

goip.Jurkiewiczów?zP.B.K.,do11
d. a . k .f gdzie przybyłych witał d-ca p.

pplk. W ażyński, a z ramienia P. B. K.

p. W ażyńska. Na koniec urozmaiconej
,,m arszruty44zwiedzający udali się do 61

p.p., gdziegościwitałd-ca pułkuppłk.

dypl. Korkozowicz, oraz p.Jaworska
zP.B.K.

Przyjąwszy życzenia od podległych
formacyj, komendant garnizonu p. płk.
Chmurowrcz składał życzenia d-com

pułków, oficerom oraz żołnierzom. Imie-

iniem społeczeństwa cywilnego życzenia
Iskładał p. starosta Stefanicki, pozatem
przemawiały delegatki Polskiego Białe-

Igo Krzyża.

Dnia 19 kwietnia 1935 r. zasnął w Panu

2. p.

Antoni Bogumił Bagiński
długoletni członek, prezes, ostatnio prezes honorowy

Pom orskiego Związku Towarzystw Ogrodniczych
W ś. p . Z marłym traci Ogrodnictwo Pomorskie wybitnego fachowca i zaslu*

źonego obywatela.
Czeić Jego Świetlane) pamięci I

3787 Pomorski Związek Towarzystw Ogrodniczych

Wystawa Przemysłowo-Rzemieilmua w Gdyni
Rozpoczęcie budowy pawilonów

Wolne posady
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy po

daje do wiadomości, że je st do objęcia sze
reg posad n a wyjazd, które poniżej poda
jemy:

Pisarza na szkle, znający częściowo pra
cę przy termometrach. W arunki od 5-12 zł
dziennie.

Piwniczy dla konserwacji win z ukoń
czoną wyższą szkołą kultury i szkolenia
win. Znajomość języków, niemieckiego, fran
cuskiego i włoskiego konieczna.

Kwalifikowany hutmistrz, 8 inwalidów

wojennych tokarzy i blacharzy warunki od
60 gr za godzinę, kierownik budowy maszyn
i urządzeń dla przemysłu papierniczego, 15

kuglerzy do precyzyjnych lekkich szlifów.

Dzienny zarobek 4—6 zł.

Ogrodnik lub ogrodniczka ze znajomo
ścią mleczarstwa i hodowli drobiu. B uchal
ter - bilansista, kawaler; pastucha, 2 fornali,
elektrograwer w masie plastycznej, 6 inwa
lidów wojennych tkaczy oraz 12 tkaczy wy
kwalifikowanych na krosna mechaniczne,
roboty jedwabne, kolorówki itp.

to się właściwie najadam tylko dwa razy
do roku, gdy przyjeżdżam na święta do do
mu.

— Tak głodno w tej Warszawie? — za
pytała pani.

- Ślódfeo nie głodno, ale W arszawa m a

dużo pokus - pieniądze się prędko rozejdą,
a potem się marzy o świętach. — Roześmiali

się.
- Ja np., gdy jem takiego indyka, jak

ten, to mi się przypomina scena z Cyzano de

Bergerac — kiedy do wygłodzonego obozu

przyjeżdża Roksana z kiełbasami, indykami,
chlebami. — Jeden żołnierz, siedząc z ćwier
cią indyka w garści, plącze. Pytają go, cze
mu płacze? — Płaczę, bo to takie dobre. —

Jat tego żołnierza rozumiem — powiedział,
śmiejąc się.

— A ja rozumiem i tego żołnierza i pana.,
ale nie rozumiem ogółu sytych ludzi, któ
rzy, odrzuciwszy całą treść duchową z tr a
dycji świąt — pozostawili tylko jedzenie...
Pamiętam bardzo sute święta u dziadków,
ale do nich zjeżdżała się cała okolica. No

i przedtem ludzie przez tydzień pościli. \
Wielki Piątek to byl dzień szczególny. W

domu panowała żałoba... Lustra były zasło
nięte, fortepian zamknięty, nie wolno się
było śmiać ani rozmawiać głośno. Dzień ten

poświęcony był na rozważanie sprawy życia
i śmierci Wielkiego Nauczyciela Ludzkości
— jakże ciągle dalekiej od swego Najszczyt
niejszego W z o ru .

----------

Marja Neymanowa.

Nad morzem w pobliżu przystani Że
glugi Polskiej, naprzeciw gmachów rzą
dowych i kolonji rybackiej, urządzona
będzie Wystawa Przemysłowo-Rzemieśl-
nicza, drugi zkolei pokaz wytwórczości
naszej, zakrojony na wielką skalę, mają
cy przyczynić się do wzmożenia ekspan
sji gospodarczo-handlowej Polski do in
nych krajów.

Zgłoszeń wystawców jest bardzo wie
le, tak, że dyrekcja Wystawy musiała

rozszerzyć teren o dalsze 2.000 metrów

kw., aby móc pomieścić wszystkie eks
ponaty.

Nad budową pracuje czterech inży-
nierów-ąrchitektów, dających pewność,
że wszystko wykonane będzie na czas

właściwy, aby wystawcy mogli swobod
nie porozmieszczać pokazy i aby w roz
mieszczeniu była estetyka, dzięki czemu

wrażenie optyczne będzie silne i przyku
wające uwagę zwiedzających.

Na terenie wystawowym stanie wiel
ka hala, w której znajdą pomieszczenie
przemysł i rzemiosło, głównie nastawio
ne na eksport.

Jak się dowiadujemy z Warszawy Zwią
zek Skautów Czeskich ,,Svazu Ju naku Skau-
tu41

' '.iósł się do Komisarza Zagraniczne
go Związku Harcerstwa Polskiego z prośbą
o podanie dokładnych warunków obozowa-
sia nad polskiem morzem w okolicy Gdyni.
Jak wiadomo W Zlocie Jubileuszowym H ar
cerstwa w Spałe ma wziąć udział około

1.300 skautów czeskich, którzy po Zlocie za
m ierzają resztę lata spędzić w obozach ko-

Wszyscy kochamy naszych bohaterskich

lotników, którzy w ostatnich latach tak

pięknie, potężnie rozsławili skrzydła polskie
po świecie: ze czcią wspominamy nazwiska
Żwirki i Wigury, z entuzjazm em - Bajana.
Młodzież nasza kocha bohaterskich lotników

mocniej jeszcze, całą siłą młodych serdu
szek, a co ważniejsze nie stara się i nie po
trafi ukrywać tych uczuć.

Oto wzruszający przykład tego entuzja
zmu d la polskiego lotnictwa, pśfzykład tem

wymowniejszy, iż bliski.

Klasa VI. 7 -klasowej szkoły powszechnej
im. Żwirki i Wigury w Bydgoszczy na Mie-

dzyniu, zapoznawszy się podczas n auki z

wspaniałem Zwycięstwem kpt. Jerzego Ba
jana — postanowiła nazwać klasę jego na
zwiskiem. O decyzji swej uczniowie pięknie
napisali kapitanowi Bajanowi, donosząc Mu

zarazem, jak bardzo go kochają i jak im im
ponuje.

Bohater przestworzy kpt. Jerzy Bajan nie
I pozostawił bez odpowiedzi kochaną dzieciar-

Niezależnie od hali głównej powstaną
pawilony: przemysłu morskiego, pomor-

sko-kaszubskiego — regjonalnego, prze
mysłu bursztynowego, wędzarnictwa
rybnego, przemysłu ludowego, kultury i

sztuki, meblarsko-stolarskiego, pawilon,
w którym mieścić się będą nowości, t. j.
wynalazki ostatniej doby, potrzebne w

praktycznem zastosowaniu codziennem,
szereg pawilonów prywatnych różnych
firm, które występować będą oddzielnie,
oraz wielka restauracja reprezentacyj
na; mieścić się ona będzie W umyślnie
na ten cel Wzniesionym okazałym budyń
ku w stylu regjonalnym. Bardzo este
tycznie przedstaw iać się będzie też pawi
lon administracji Wystawy oraz Towa
rzystwa Wystaw i Targów, urządzające
go Wystawę.

Zainteresowanie Wystawą jest ogrom
ne, nietylko w kraju, ale także i zagra
nicą.

Adres Wystawy: Towarzystwo Wy
staw i Targów w Gdyni - ul. Kilińskie
go 12.

ło Gdyni.
Wa-rto aby odpowiednie czynniki w Gdy

ni zainteresowały się projektowanym ,,na
jazdem44 skautów czeskich i ułatwiły im

,,zakotwiczenie" się na polskim brzegu choć

by z uwagi na bilans naszej turystyki za
granicznej, propagandę polskiego morza i

interes Gdyni, Nałśźy podnieść, że obozów-
nietwo skautów czeskich stoi wysoko i nie
jedno moglibyśmy zobaczyć.

nię z nad Brdy. W tych dniach pod adresem

klasy im. kpt. Jerzego B ajana nadszedł list,
w którym kpt. Bajan donosi dzieciom o ra
dości, jaką sprawił mu entuzjazm młodzieży
dla polskiego lotnictwa.

,,Ko chani moi Młodzi Przyjaciele - pisze
kpt. Bajan. Z całego serca dziękuję Wam
za tyle serdecznych i szczerych słów, jakie-
mi mnie obdarzacie. Największą nagrodą
dla nas lotników jest to, że czynem naszym
potrafiliśmy wzbudzić u Was tak wiele en
tuzjazmu. Wierzę, że z pośród Was mło
dych, którzy jesteście przyszłością Narodu,
wyrosną dzielni nasi następcy. Pamiętajcie,
że musimy być Narodem najbardziej skrzy
dlatym .44

,,Dziękuję serdecznie męskiej i żeńskiej
,,dwudziestce44 za tak zaszczytny dla mnie

wybór i przesyłam pozdrowienia — Jerzy
Bajan.44

Wraz z serdecznym listem kpt. Jerzy Ba
jan nad esłał ,,swoim" chłopcom iotogralję z

dedykacją.

Trawienie regulują ziela Chołekłaaza
H. Niemojewskiego. Nr. X prży rozwol
nieniu, Nr. 2 przy zaparciu, Ni4. 3 przy
uporczywem zaparciu.

Okazfa dla filatelistów
Mościcki Klub Balonowy w Mościeach

urządza w dniu 5 lub 12 maja 1935 r. zawody
balonowe — a mianowicie IH-ei autom obi
lowy pościg za balonem, przyczem załoga
balonu biorącego udział w zawodach za
bierze z urzędu pocztowego w Mościeach

pocztę, przeznaczoną specjalnie do przewo
zu balonem i przewiezie ją do miejsca lą 
dowania w granicach Rzeczypospolitej Pol
skiej.

Po wylądowaniu załoga balonu wyda pocz
tę najbliższemu urzędowi pocztowemu, k t ó 
ry nadeszłe tą drogą przesyłki prześle dó

m iejsca przeznaczenia zwykłą drogą pocz
tową.

Wymienionym wyżej balonem mogą być
przewiezione tylko zwykłe-ekspresowe łi e t y
do 20 gramów wagi i kartki pocztowe, t a k

krajowe jak i zagraniczne, za normalną ta 
ryfową opłatą pocztową.

Pragnący przeszłać tą drogą przesyłki
pocztowe (listy i kartki) winni przesłać jó
w kopercie pod adresem urzędu pocztowe
go Mościce, który przesyłki te wyda do dal
szego przewozu załodze balonowej.

Przeznaczone do przewozu balonem listy
i kartki zostaną przed wysłaniem ostemplo
wane specjalnym datownikiem urzędu pocz
towego Mościce — oraz pieczęcią Mościckie
go Klubu Balonowego w Mościeach z napi
sem ,,Mościcki Klub Balonowy — III Samo
chodowy pościg za balonem44.

W miejscu lądowania balonu urźąd pocz
towy przesyłki te zaopatrzy datownikiem
urzędu.

W drodze do kościoła
zmarło na udar serca

WpierwszymdniuŚwiątzmarła na

gle 70-letnia Konstancja Szymańska,
zam. w Bydgoszczy prży ul,Hermana

Frankego 5. Staruszka zamierzała udać

się do kościoła na nabożeństwo świą
teczne, gdy nagle w pobliżu domu padła
bez przytomności, a wkrótce potem w y 

zionęła ducha na rękach swych dzieci.

Zawezwany lekarz stwierdził już tyl
ko zgon na udar serca.

nS/J owiec" gdyński za kratami
Od dłuższego czasu policja gdyńska szu

kała sprytnego złodzieja, który okradał wy
stawy sklepowe w najruchliwszych punk
tach miasta Gdyni.

Sposób okradania był zresztą bardzo pro
sty. Najpierw w szybę okienną wpadał rzu

eony wprawną ręką kamień, a następnie
przez wybitą w niej dziurę ta sama Wpraw
na ręka sięgała po znajdujące się wewnątrz
rzeczy.

W ciągu jednej nocy na ul. Świętojań
skiej okradziono w ten sposób kilka okien

wystawnych. Złapanie złodzieja było jed n ak

bardzn trudne, gdyż zazwyczaj wybierał oh
taki moment, gdy na Ulicy nikogo nie było,
a po stłuczeniu szyby z wielką łatwośeią
znikał w jednej z bocznych uliczek.

Ale żmudne poszukiwania policji uwkń
czone zostały jednak pomyślnym skutkiem
i onegdaj policja ujęła specjalistę cd f.zyb
sklepowych. Okazał się nim znany policji
złodziej niejaki Karsch. W krzyżowym o-

gniu pytań wypierający się początkowo
Winy Karsch przyznał się jednak do popeł-
nk nia tylko... 9 kradzieży. Policja przypu
szcza jednak że po ukończonych dochodze
n iach liczba ta znacznie Wzrośnie.

,,Świąteczna" oszustka
Ub. soboty — korzystając zo wzmożone

go ruchu przedświątecznego zgłosiła się do

jednego ze sklepów W Bydgoszczy jakaś ko
bieta, która wybrała sobie Większą ilość

Wyrobów cukrowych, jak tradycyjnych ja
jeczek Wielkanocnych, czekoladowych z ają
czków itp. i poleciła zamówienie odesłać

pod wskazany adres n a ul. Gdańską. Ponie
waż paczka przedstawiała Wartość zgórą 20

zł. - kierownik składu polecił dalszą tran
sakcję prze-prowadzić ekspedjentce, pannie
Helenie M., która zaopatrzona w rachunek
i zamówienie udała się na Gdańską 5, gdzie
w poczekalni jednego z lekarzy oczekiwała

klijentka.
Gdy ekspedjentka wręczyła rzekomej kii

jeniec paczkę, zamawiająca ,,przypomniała*4
sobie nagło o dalszych zakupach, po które

poleciła udać się powtórnie pannie Helenie
M. Nie przewidująca manewru oszustki eks

pedjentka z ochotą pospieszyła do składu

po drugą paczkę, jednak po powrocie nie
zastała już klijentki.

Poszkodowana firm a powiadomiła o o-

szńśtwie policję, jednak mimo dwudniowe
go okresu świąt - sprytnej złodziejki nie
z-'-loziono.

,,Najazd" skautów czeskich na Gdynie
Około 1300 harcerzy z Czechosłowacji zamierza rozbić

obozowisko nad polskiem morzem

Jak młodzież bydgoska kotba bohaterskich lotników?
Wzruszający dowód sympatji dzieci szkoły powszechnej

dla kpt. pilota Jerzego Bajana



WTOREK, DNIA 23 KWIETNIA 1935 H.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
w dniu 24bm.

Naogól pogoda słoneczna o zachmurzeniu
umiarkowanem większem z możliwością de
szczów w dzielnicach zachodnich. Ciepło.
Słabe wiatry wschodnie i południowo-za
chodnie.

— Dyżur nocny aptek do dnia 28bm.
w łącznie pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem,
ul. Niedźwiedzia 11, tel. 50 i Apteka pod
Koroną, ul. Dworcową 48, tel. 30-01.

— Muzeum M iejskie otwarte codziennie
od 9 do 16, w niedzielę od 11 do 14. Obec
nie w 'Muzeum wystawa dzieł Apołonjusza
Kędzierskiego i kopi.j Jana Załuski.

— Muzeum Szkolne ul. Warszawska 25
I. ptr. otwarte codziennie w godz. 9—12 i
15-18 . Obecnie wystawa przyrodnicza, w

przygotowaniu nowa wystawa.
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

— Dziś we wtorek i jutro o godz. 20 ,,Ach
ta wiosna!"

— W czwartek — ,,Poskromienie złoś
nicy".

REPERTUAR KIN.

ADRIA: ,,Córka gen. Pankratowa".
APOLLO: ,.Katiusza" i dodatek kolorowy pt.

,,Noc wigilijna".
BAŁTYK: ,,Miasto widm".
KRISTAL: ,,Pat i Patachon jako jazzban-

dziści".
MARYSIEŃKA: ,,Czy Lucyna to dziewczy

na" i ,,Eks-żona".
REWJA: ,,Hopla" i nowa rewja.

Jnfowmatow
dla pizy|eidżajqci)cA
do U5wtdgo szcey

Kalendarzyk rzym. - Kat.

Wtorek: W ojciecha — Środa: Fidelisa

Urzędnicy skarbowi subskrybowali Pożyczkę
inwestycyjno

Do dnia 19 kwietnia rb. włącznie urzęd
nicy skarbowi w okręgu adminstracyjnym
Izby Skarbowej w Poznaniu subskrybowali
Pożyczki Inwestycyjnej na kwotę 329.300 zl,
w tem gotówką 245.400 zl i obligacjami Po
życzki Narodowej 83.900 zł.

(ważny od dn. 7. 10. 1934 r.).
Toruń-W arszawa: 2,37, 6,50, 8,05. 9,57

13.55, 15*30, 18,01, 19,58, 21,26, tranzytowy
23,16.

Tczew—Gdańsk—Gdynia: 0,40, (do La
skowic), 3,56, 5,50 (do Laskowic), 7,35, 12,13,
13,13, (do Laskowic), 17,17, 20,03, 20.10.

Kościerzyna—Gdynia: 8,13. 15.45.
Naklo-P iła: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19.46.
Unisław-Brodnica: 4,50,8,11, 13,45, 16,10,

21.55.
Inowrocław—Poznań: 2,21,3,50,6,20,11,45,

13,40, 18,10, 20,40. 2 2 ,2 5 .

Wągrowiec—Poznań: 5,00, 10.32, 13,26,
18,54.

Inowrocław - Karsznice - Herby Nowe:

2,21, 13,40.

jłgsCfflMtacfe a rvinmic.

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyboro
wa kuchnia, wyśmienite ciastka.

Hajlepsła okałia kupna i

A.Mikołajski,Pomorska 7,tel. 1444 wykonu
je starannie garderobę męską i damską.
Wybór materjalów c.ystci przędzy ang.
stale na składzie. (2916

Z miasta

— Zamiast życzeń świątecznych p. dyr.
Okręgu Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy
inż. Wł. Kozubek złożył w Administracji na
szego pisma w myśl odezwy pana Woje
wody Poznańskiego kwotę zł 20 na ,święco
ne" dla bezrobotnych m. Bydgoszczy.

— Zw, Rezerwistów Koło 4 Wilczak -

Okolę. Zebranie członków Koła odbędzie się
dnia 24 bm. o godz 19 w lokalu p. Kowal
skiego. ul. W rocławska '7.

— Koło V/8 BBWR. Zebranie dnia 25bm.
o godz. 18 w poczekalni 4 kl. na stacji Byd
goszcz. Referat pt. ,,Tezy nowej Konstytu
cji" wygłosi p. Jachimczak.

— Koło y/16. Zebranie dnia 26bm. o godz.
19 w lokalu p. Mellera, pl. Piastowski z re
feratem p. Jachimczaka.

— Koło Przyjaciół Organizacji Młodzieży
Pracującej dziękuje ofiarodawcom, a to:

pp. inż. E. Podvvorskiej za stół, dyr. Makow
skiej za krzesła, dr. Wieckiemu za 10 ksią
żek, dyr. Wł. Małeckiemu za szafkę i 7 krze
seł, prof. Manasterskiemu za stół i wieszak,
oraz wszystkim innym ofiarodawcom.

Dary te przeznaczone są na urządzenie
Ognisk, w których przebywać ma nasza naj
biedniejsza bo bezrobotna młodzież. Czytel
nia, biblioteka i sport będą przewodnikiem
wychowawczym młodzieży OMPiackiej i da
dzą należytą rozrywkę odciągając od złych
wpływów.

Dalsze dary przyjmuje Redakcja ,,Dnia
Bydgoskiego" a wpisy na członków Koła

Przyjaciół OMP'u przyjmuje się codziennie
w Ognisku im. Prezydenta Mościckiego, ul.

Bielany 6.

— konferencja Komitetu Propagandy
Turystycznej w Bydgoszczy odbędzie się w

środę, dnia 24 bm. o godz. 20 w sali Rady
M iejskiej.

— Biegłych sądowych ł urzędowych oraz

tłumaczów przysięgłych na Okręg Sądu O-

kręgowego w Bydgoszczy, uprasza sięoprzy
bycie na walne zebranie do lokalu Berendta,
ul. Dworcowa w dniu 26 bm. o godz. 18.
Jako legitymacje — przedłożyć dekret no
minacyjny.

Gdy w Wielka Sobotę zabiły dzwony
Wspaniały przebieg rezurekcji w kościele farnym

aa*

Uroczystości wielkanocne w kościele far

nym zainaugurowała w Wielką Sobotę o

godz. 19,30 wspaniała rezurekcja, która dzię
ki tłumnemu udziałowi wiernych przemie
niła się w potężną manifestacją z okazji
wskrzeszenia Cudu Zmartwychwstania.

Prastarą świątynię farną na diugo przed
rozpoczęciem uroczystości kościelnej wypei
nii tlum wiernych, licznie odwiedzających
groby Pańskie. Uroczystości rezurekcyjne
odprawił w asyście licznego duchowieństwa

proboszcz farny ks. kanonik Józef Schulz.

Przed bocznym ołtarzem, gdzie mieścił się
grób Pana Jezusa — zebrali się również li-

Nowi członkowie Rady i Komisji
Rewizyjnej K. K. O. m . Bydgoszczy

Z posiedzenia Rady Miejfskiel
Wielkoczwartkowe posiedzenie Rady

Miejskiej, zwołane dla dokonania wyborów
członków Rady i Komisji Rewizyjnej trwa
ło niespełna kwadrans, gdyż poza wyborami
- na porządku obrad nie znalazła się żadna
inna sprawa.

Sprawę wyborów zreferował radny red.

Fiedler, na wniosek którego Rada jednogło
śnie przyjęła proponowaną przez komisję
wyboczą listę członków Rady i Komisji Re
wizyjnej K.K.O,

Radę K. K. O. stanowi 10 członków, wy
bieranych co trzy lata. Do nowej Rady we
szli pp.: r-ca Mencel, jako ławnik, r-ca inż.

msiecKijaKo zastępca, oraz ranni tsunzmsKi,
inż. Kanclerz, Góralewski i Wencel, dalej
kupiec Kuligowski, inż. Karol Weber, inż.

Polakiewicz, dyr, Bronisław Zamiara i dyr.
Żewicki — ze sfer obywatelskich.

Do komisji rewizyjnej K. K. O. weszli
również jednomyślnie pp. radni: Robakow
ski, Kukliński, Faustyniak i Balwiński. Ko
misję Rewizyjną wybrano z kadencją jedno
roczną.

Po załatwieniu punktu dotyczącego wy
borów — przewodniczący Rady Miejskiej p.
prezydent miasta Barciszewski obrady ży
czeniami wesołych Świąt zakończył.

Dzielnicowe zawody gimnastyczne ,,Sokoła"
pomorskiego

W myśl uchwały Naczelnictwa Dziel
nicy przeprowadza Okręg bydgoski dziel
nicowe zawody gimnastyczne na r. 1935
w Bydgoszczy, dnia 28 kwietnia 1935 r.,
dla druhen i druhów.

Zawody odbędą, się w sali gimna
stycznej przy ul. Konarskiego nr. 4 o go
dzinie 9.

Zgłoszenia zawodników nadeślą O-

kręgi do 25 bm.

Zawody odbędą, się dla stopnia niż
szego, średniego i wyższego w myśl pro
gramu podanego w dodatku technicz
nym nr. 10 z r. 1934 o m. Związku.

Przy tej sposobności Naczelnictwo

Okręgu V zwraca uwagę na wskazówki
dla sędziów i zawodników podane w do
datku technicznym nr. 1 z r. 1935, które

każdy startujący znać powinien.
Naczelnicy (czki) dopilnują, ażeby

zawodnicy przybyli na zawody w czy
stym przepisowym stroju (długie spod
n ie).

Naczelnictwo żywi nadzieję, że zawo
dy zgromadzą na starcie wszystkich
gimnast\?ków naszej dzielnicy, dlatego
też zaprasza przedstawicieli władz, aże

by wykazać im działalność Sokoła.
Po zniżki kolejowe zgłaszać się win

ni druhowie do poszczególnych komen
dantów PW.

Komisję sędziowską tworzą druho
wie: Albrycht, Świątkowski, Opiński,
Kaczmarczyk, Młyński J., A. Malczew
ski, Stef. Malczewski, Jabłoński, Gło
wacki, Radzimski, Karliński, Młyński
Fr., druhny Sosnowska, Nowakówna J.
i Lamęcka. Naczelnikiem zawodów jest
druh Gołębiewski Fr.

czni przedstawiciele miejscowych władz, w

gronie których zdołaliśmy zauważyć rów
nież pp. starostę Stefanickiego, d-cę 15 dyw.
piech. Wlkp . płk . Chmurowicza, prezydenta
miasta Barciszewskiego, prezesa S. O. Ple-

jewskiego, prokuratora Łukawskiego, dyr.
P.i T.Kozubka, dyr. I.K.R. Lesieckiego,
oraz delegacje formacyj wojskowych stacjo
nowanych w Bydgoszczy.

Honorową straż przy grobie Pańskim pei
nili ,,biali ułani” bydgoscy. Kompanję hono
rową i orkiestrę wystawił 62 pp. ,,dzieci byd
goskich" . We wspanialej procesji uczestni
czyło kilkadziesiąt delegącyj wszystkich
miejscowych towarzystw i związków koś
cielnych, oraz zrzeszeń młodzieżowych. P ro
boszcza farnego ks. kanonika Schulza nio
sącego Najśw. Sakrament w czasie procesji
prowadzili pp. prezydent Barciszewski i rad

ca Janicki.

Wspaniała pogoda wiosenna, jaka byla
udziałem minionych Świąt, efektowna ilu
minacja pięknej, zabytkowej Fary, kompa-
nja honorowa, oraz tłumny udział parafjan
przyczyniła się do podkreślenia potężnej
manifestacji religijnej katolickiego społe
czeństwa Bydgoszczy.

Z życia absolwentów Liceum
Handlowego

W dn. 11 bm. w auli Liceum Handlowego w

Bydgoszczy odbyło się roczne walne zebra
nie Stow. Absolwentów Liceum Handlo
wego.

Zebranie zagaił prezes Stow. p . Kitzer-

mann, witając p.dyr. Wasielewskiego, kole
żanki i kolegów, poczem nastąpił wybór
przewodniczącego, na którego powołano p.
Matczyńskiego Teofila. Po odczytaniu pro
tokółu z ostatniego walnego zebrania, p.
Kitzermann zdał sprawozdanie z działalno
ści Zarządu w roku 1934-35. Dotychczasowe
mu prezesowi należy się całkowite uznanie
za owocną i bezinteresowną pracę na tere
nie zbliżenia towarzyskiego członków i pod
niesienia wartości społecznej Stowarzysze
nia.

Szczególnem powodzeniem cieszyły się
schadzki czwartkowe w lokalu Liceum

Handl., urozm aicone, poza czytelnią, bibljo-
toką i doborem gier towarzyskich, muzyką
i tańcami. Atmosfera pracy Zarządu była
mila i wdzięczna. Po odczytaniu przez kol.

Matczyńskiego sprawozdania komisji rewi
zyjnej, udzielono absolutorjum ustępujące
mu Zarządowi, przyczem p. dyr. W asielew-
ski w życzliwych słowach podziękował ze

swej strony p. Kitzermannowi za pracę.

Przystąpiono do wyboru nowego Zarzą
du i komisji rewizyjnej. Skład ich przed
stawia się następująco: prezes — p . Dąbrow
ski Paweł, dypl. abs. W . S. H., wiceprezes —

p. Kitzermann Zygmunt, sekretarz — p. Ko
walska Stefanja, skarbnik — p. Szwacki

Bolesław, ławniczki pp. Geyszterówna Jad
wiga, Lewandowska Marja. Komisja rewi
zyjna: przewodniczący - p. M atczyński
Teofil, członkowie pp. Stachowski Piotr i
Zwolińska Halina.

Nowy Zarząd poczyni w bież. roku wszel
kie starania, aby podnieść Stow. na naj
wyższy poziom kulturalno - towarzyski i

społeczny, oraz zapewnić jego członkom
maximum możliwości zdobycia wakujących
posad dla bezrobotnych. W tej myśli dziś

już apeluje do społeczeństwa bydgoskiego,
szczególnie do PP, Pracodawców, aby ze
chcieli zwracać się z wakującemi posadami
do Stowarzyszenia Absolwentów Liceum

Handlowego, które wskaże im ludzi młodych
i chętnych pracy, wykształconych i wypo
sażonych w dostateczne kwalifikacje do

podjęcia się każdej pracy biurowej we wszel
kich dziedzinach życia gospodarczego.

Sekretarjat mieści się przy ul. Kołłątaja
12 m . 4, tel. 31-50.

Do mieszkanki Bydgoszcz^ pani S. przy
ul. Dworcowej zgłosił sie kiedyś powien
młody mężczyzna, który nawet nie pytany
- z miejsca oświadczył, iż mąż pani S. zo
stawił omyłkowo w tramwaju śniadanie,
wobec czego prosi o przesłanie mu posiłku.
Pani S., troszcząc się o dobre odżywianie
męża — bez wahania napełniła termos aro
matyczną kawą, przygotowała kilka kana
pek i spakowawszy śniadanie do skórzanej
teczki — wręczyła przybyszowi. Młodzie
niec, ukłoniwszy się dość niezręcznie z dziw
nym pośpiechem wymknął się za drzwi.

Tymczasem upłynęło kilka godzin i mąż
pani S. wrócił do domu wesół jak zwykle.
W toku rozmowy okazało się jednak, iż

zjadł on drugie śniadanie, jednak nie to, po
które przybył rzekomy jego posłaniec, lecz

,,Mąż Pani prosi o śniadanie!*1
Zdradziła go podejrzana ffizjognomja

własne, zabrane z domu osobiście. Nie ule
gało wątpliwości, iż posłaniec był podrostu
oszustem. PaniS. w kilką minut po stwier
dzeniu tego faktu znalazła się już w komi
sariacie, a następnie Wydziale Śledczym,
gdzie dyżurny wywiadowca przedłożył jej
pokaźnej objętości album przestępców z ka-

tegorji oszustów. Pani S. obdarzona pamię
cią wzrokową łatwo spamiętała sobie po
dejrzaną fizjognomję rzekomego posłańca,
którym okazał się dobrze w policji zanoto
wany, wielokrotnie daktyloskopowany i fo
tografowany 21-letni Antoni Zawadzki z

Bydgoszczy.
Nieborak zasiadł onegdaj na ławie oskar

żonych Sądu Grodzkiego, by usłyszeć wyrok
opiewający na 2 miesiące bezwzględnego
aresztu.

UKiĆawDfzifipdćosftie
f,Jestem głodny"

Przed kilku dniami zaczepił mnie 15-le-
tni chłopak i głosem pełnym tragedji prosił
o wsparcie.

— Proszę Pana chociaż 5 groszy. Jeszcze
nie jadłem dzisiaj, jestem głodny. Ojciec
od 5-ciu lat jest bez pracy. Proszę Pana

chociaż 5 groszy.
Popatrzyłem na chłopca i zmiękło mi

serce. Już sięgnąłem do kieszeni t chciałem

dać te 5 groszy. W ostatniej jednak chwili

postanowiłem co innego. Zaprosiłem chłop
ca do siebie do domu na obiad. W naiwno
ści swej sądziłem, że obiad jest lepszym dat
kiem od 5 groszy. Omyliłem się.

Chłopak szedł za mną może 10-15 kro
ków, a potem zawinął się, i uciekł.

W uszach dźwięczało mi przez cały dzień
— ,,proszę Pana chociaż 5 groszy, jeszcze nie

jadłem dzisiaj" . (Kat)

Otwarcie sezonu wioślarskiego
w Bydgoszczy 5 maja 1935 r.

Dnia 18 kwietnia rb. odbyło się posiedze
nie Bydgoskiego Komitetu Towarzystw Wio
ślarskich. Na zebraniu tym uchwalono o-

tworzyć tegoroczny sezon w bydgoskim o-

środku wioślarskim dopiero w dniu 5 maja
roku b.

Do uchwały tej zmusiła BKTW ta okoli
czność ,że uroczystość otwarcia sezonu w

Bydgoszczy połączona będzie z Jubileuszem
10 letniego istnienia Towarzystwa Wioślar
skiego ,,Gryf", poświęceniem sztandaru i

chrztu łodzi.

Zbyt późna zmiana terminu uchwalona
na Sejmiku Wioślarskim w Warszawie u-

niemożliwiła niestety przyspieszenie prac
przygotowawczych na 28 kwietnia rb., gdyż
od kilku miesięcy liczono się z terminem 5
maja rb. i na ten czas w Bydgoszczy wszyst
ko dysponowano.

KupcynaL.O.P-P-
Obwód Miejski LOPP - Ligi Obrony Po

wietrznej i Przeciwgazowej w Bydgoszczy
rozszerzył swoje szeregi przez zapisanie na

członków LOPP następujące firmy z roczną
składką 12 zł: Państw. Zakłady Zbożowe,
Kom. Kasa Oszczędn. m iasta, Bank Zw. Spó
łek Zarobkowych, Kino Kristal, Apteka pod
Łabędziem, F-ma Dr. Behring i Ska, F -ma

,,Tri", F-ma Zakaszowski, F-ma Grey, F-ma
Butowski i Ska, F -ma Giesche, F -ma Cze
chowski, Związek O ciem niałych Żołnierzy,
Bydgoski Dom Towarowy, F -ma J. Stell-
mach.

Aby jednak jeszcze bardziej podnieść re
zultaty pracy Obwodu Miejskiego LOPP,
winniśmy mu pomagać wszysty w miarę sił

i możności.

Do pozostałych firm Zarząd Obwodu

Miejskiego LOPP apeluje, aby zechciały
zgłosić swój akces. Dalsze zgłoszenia firm
na członków LOPP przyjmuje Sekretarjat
Obwodu Miejskiego ul. Grodzka 25, tel. 36-00
(Magistrat).

Konto Obwodu Miejskiego LOPP jest w

K K. O. miasta 'ul. Jagiellońska 4,

Martyna i Nawrot
w Bydgoszczy

Sensacją dla sportowej Bydgoszczy bę
dzie niewątpliwie przyjazd Martyny i Naw
rota, reprezentantów Polski. Zapowiedzieli
oni swoje przybycie na dzień 28 bm., na

mecz jubileuszowy z okazji 15-lecia ,,Gwia
zdy" bydgoskiej. Na dzień ten — jak już
donosiliśmy — ,,Gwiazda" zaprosiła zespół
ligowy WKS. ,,Legja" z Warszawy, aby w

Bydgoszczy zademonstrować mecz pokazo
wy ekstraklasy.

,,Gwiazda" do meczu tego wystawi swój
najlepszy zespół, z graczami odbywającymi
obecnie służbę wojskową w garnizonie byd-
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Zjazd mistrzów murarskich,
ciesielskich i kamieniarskich

obradowai będzie w Poznaniu
Stały Komitet Wykonawczy Zjazdów Mi-

;t,rzóW Murarskich , Ciesielskich i Kamie
n iarskich z siedzibą w Krako zie, istniejący
na mocy uchwały III. Ogólnopolskiego Zja
zdu Mistrzów Murarskich, Ciesielskich i

Kamieniarskich, odbytego w Krakowie w

dniach 23 i 24 października 1932 r. no poro
zumieniu się z kolegami w Poznaniu zade
cydował odbyć IV. Ogólnopolski Zjazd mi-
strzów murarskich, ciesielskich i kam ie
niarskich w Poznania w dniach 28 i 29 kwie
tnia 1935 r., celem kontynuowania pracy
n ad obroną praw.

Komitet od czasu ostatniego Zjazdu nie
ustawał w pracy ani na chwilę, i ma zamiar

spełnić swój obowiązek aż do osiągnięcia
wytkniętego celu.

Po ostatnim Zjeździe w Krakowie, Komi
tet wniósł szereg mem orjałów i pism spe
cjalnie zredagowanych, do P an a Prezyden
ta Rzeczypospolitej, Prezesa Rady Mini
strów, do odnośnych Ministerstw, uskute
cznił szereg bezpośrednich wyjazdów, inter
weniował często odpowiednich instytu
cjach jak i u czynników miarodajnych w

obronie praw naszych.
Praca nasza nie została jeszcze zakoń-

czóńa.
Komitet Wykonawczy spełniając swój

obowiązek w dalszym ciągu zadecydował n a

IV. Ogólnopolskim Zjeździe w Poznaniu

przedstawić sprawy nadzwyczaj ważne, któ
re śą przedmiotem troski ogółu rzemiosła

budowlanego a między innemi: nowelizacja
do ustawy budowlanej, zniesienie wielokro
tności kategorji i uprawnień; osiągnięcie
przepisów wykonawczych, których b rak od
czuwamy w naszem życiu budówlanem;
sprawa dyspens, podpisywania deklaracji w

urzędach budowlanych oraz zwalczanie wy
konywania robót przez riefachowców; spra
wa przetargów publicznych na roboty rządo
we i samorządów kwestja kredytów dla
rzemiosł budowlanych; sprawa szkolnictwa

zawodowego.
Doniosłość tyćh spraw wymaga jedno

myślnego i stanowczego wypowiedzenia się.
Komitet Wykonawczy lićzy n a poparcie
przez cały ogół Mistrzów przez Wzięcie

Z całego kraju
ZNANY AKTOR CHIŃSKI W WARSZAWIE

Znany aktor chiński p. Moi Lam Fang,
który występował ostatnio w Rosji Sowie
ckiej Zatrzyma się w przejeździć do Paryża
przez dwa dni w Warszawie.

P. Mói Lam Fang jeśt jednym z najwybit
niCjszyeh aktorów teatru współczesnego w

Chinach. (Sra jego zupełnie odmienna formą
typu scenicznego, dostosowana jest do cha
rakteru symbolicznego teatru chińskiego.

P. Moi Lam Fang niestety nie wystąpi
n a scenie w Warszawie, ponieważ aktorzy,
którzy grają w jego zespole zmuszeni byli
powrócić z Moskwy bezpośrednio do Chin.
Podczas swego dwudniowego pobytu w W ar

szawie p. Moi Lam Fang będzie gościem
posła chińskiego.

POŻAR MŁYNA PAROWEGO

We wsi Stary Rafałów pow. sarneńskie-

go na W ołyniu od iskier lokomóbili Zapalił
cię i spłonął doszczętnie młyn parowy, nale

źący do Hersza Bereżniaka. Straty wyno
szą kilkadziesiąt tysięcy zł.

TRAGICZNY WYBUCH ZAPALNIKA OD
POCISKU

Wasyl Bojko, mieszkaniec wsi Horynki
pow. krzemienieckiego, m anipulując znale-

udżiału poszczególnych Kolegów w IV Zje-
źdźie.a przynajmniej delegatów poszczegól
nych Cechów i Stowarzyszeń.

Komitet Wykonawczy uprasza o składa
nie odpowiednich deklaracji na ręce Komite
tu Organizacyjnego IV. Zjazdu, które w

formie rezolucji przesłane będą miarodaj
nym czynnikom.

Z okazji Targów Poznańskich i ,,Tygo
dnia Poznania" ma Komitet Organizacyjny

w Poznaniu zapewnioną znaczną zniżkę ko
lejową. Karnety upoważniające do zniżki

kolejowej, wstępu na Targi, n a przejazdy
tramwajami i różne inne ulgi będą do na
bycia w ,,Orbisie" w ,,Ruchu" oraz we

wszystkich większych Urzędach Pocztowych.
Wszelkie pisma Cechów lub pojedyń-

czych osób należy kierować pod adresem

Sekretarjat IV. Zjazdu: E. Bartkowiak, Po
znań, ul. Wierzbięcice 6, teł. 74-10.

W piątek, dnia 19 kwietnia I 9k5 r. zasnął w Panu, opatrzony Św. Sakramentami

Antoni Bogumił Bagiński
długoletni referent ogrodniczy Pomorskiej Izby Rolniczej

w ś. p . Zmarłym straciło rolnictwo pomorskie wybitnego faehowc a i zasłu
żonego obywatela , który' śwą pracą przyczynił śię wydatnie do podniesienia ogród(
nictwa na Pomorzu.

Cseifi Jego świetlanej pamięci!

Pomorska Izba Rolnicza

Dnia 19 kwietnia 1935 r. rozstał się z tym światem

Śla |9a

Antoni Bogumił Bagiński
długoletni referent ogrodniczy Pomorskiej Izby Rolniczej

W ś. p . Zm arłym straciliśmy szczerego i najlepszego Kolegę, któ
rego pamięć zachowatny w naszych sercach.

Uoądniey
Pemorskiej Izby Rolnicze!

zionyrn zapalnikiem od pocisku arm atnie
go, spowodował wybuch, który okaleczył
ciężko Bojkę w rękę oraz poranił jego Ojca.
Ciężko rannego Bojko przewieziono do szpi
tala w Krzemieńcu.

WŁAMANIE DO BIURA ZW. INWALIDÓW

W lokalu biura powiatowego koła Zwią
zku Inwalidów Wojennych w Krzemieńcu
za pomocą dobranego klucza dokonano kra
dzieży z kasetki żelaznej, zawierającej go
tówkę, znaczki Polskiego Czerwonego Krzy
ża oraz książeczkę czekową PKO na ogólną
sumę 2500 zł.

Spiesz się! Korzystaj z okazji! Kup ob
ligację 3-proc. Premjow ej Pożyczki

Inwestycyjnej!

Programy radiowe
Wtorek, 23 kwietnia

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA

6,30 Pieśń ,Kiedy ranne wstają, żórze**. 6.33 Po
budka do iiłtmastykf. 6.50, 7.25 Muzyką z płyt. 7.15
Dziennik poranny. 7^45 Program n a dz. bież. 7.50
,,W skazówki praktyczne*'. 12.00 Hejpał z KrakóWa.
32.05 Koncert z Wilna. 12.50 Chwilka dla kobiet.
13.05 Koncert solistów. W yk.: ... H . Warpechowska
(śpiew), Mi Halik (skrzypce) i Wł. Szpilman (fort.)
Akoriip. prof. L . Urstein. 1) R. Schumann: Sceny
dziecięce wykona Wł. ,Szpilman, .2a) J. Brahms:
Pióśń miłosna, b) R. Strausś: Niosę swa miłość
odśpiewa H. Warpechowska, 3 a) Cłiaminade-Krei-
słer: Serenada, b) Dworzak-Kreisler: Taniec sło
wiański g-mołl odegra M. Halik, 4) łt. Michałowski:
a) Caprissio, b) Valse triste wyk. Wł. Szpilfnari,
5a) Werthęim: Anatol!jska pieśń, b) Kassern: Ko
łysanka odśpiewa H. Warpechowska, 6a)^Paderew-
ski-Barćewicz: Melodja, b) Godard: Ćanzonetta
wyk. M. Halik. 15.45 Koncert Małej Orkiestry P. R .

pod dyr. Z . Gprzyńskiegó. 17.15 .T. Brahms: Sonata
f-mołl op. 34 bis na dwa fortepiany. Wyk.: J. Le-
fełd ł I. Rosenbaum: 1S.00 Pióśehki w wyk. .J. Go
dlewskiej i- A* Boguckiego. Akomp. W . Szpilman.
18.15 Fragment teatralny. 18.30 Koncert reklamowy.
18.45 Arje operetkowe i ich przeróbki jazzowe (pły
ty). 19.07 Program na dz. nast. 19.15 ,,Skrznyka rol

nicza** omówi inż. W . Tarkowski. 19.38 Wiadom.

fSorS r0k?In?* 19*3-? Wiadom- sport, ogólnopolskie.
JSf? 1? *?.inut na Sitarze w wyk. W . Tychowflkiego.
19.5ą Feljeton aktualny. 20.00 Koncert w wyk. Ot*k.

dyr- Nawrota. 20 .45.Dziennik wiecz.
20.55 ,,Jak pracujemy i żyjemy w Pólśce**. 21.00 ,,W
5-lecie Rozgłośni Lwowskiej** ze Lwówa. 22.30 Fel
jeton ze Lwowa. 22.45, 23.05-23.30 Muzyka lekka i
tan. w Wyk.Małej Ork. P . R. pod dyr. Zd. Górzyń
skiego. 23.00 Wiadom. meteorol. dla komuńikacji
lotniczej.

R-OZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6.30 Tr. z 'Warszawy. 7.45 Program na dz. bież.

7.50 Wskazówki praktyczne. 11 .57-14 .00 Tr. z W ar
szawy,. Krakowa i Wilna. 15.40 Przegląd giełdowy.
15.45—18.15 Tr. z Warszawy. 18.i5 ,,Współczesna
plastyka pomorska" - feljeton wygi. M . Turwid.
18.30 Koncert reklamowy. 18.46 Soliści (płyty). Cho
pin: Prelujum des-dur (Kreutzer — fortep.), 2)
Chopin: Ballada g-molj (R. Cassadesus), 3) Wie
niawski: Legenda (E. Umińska). 1907 Program na

dz. nast. 19.15 Skrznyka rólńicza. - - oińówi iiiż. A.
Miksiewicz. 19.25 Wiadom. port. z Pomorza. 19.30 -

23.05 Tr z Warszawy 1 Lwowa,

ZAGRANICA

17.00 Kolonja. Muzyka fińska. Lipsk. Muzyka
pop. Frankfurt. Koncert pop. Monachjnm. Koncert

radjoork. 17.20 Bndapeszt. Muzyka tan. Wiedeń.
Recital fort. 17.45 Koenigswnst. Recital śpiew. 18.00
Leningrad. ,,Rusałka" — op. Dargomyżskiego. 18.10
Bratisława. Recital skrz. 18,20 Wrocław. Występ
Chóru Dana. 18.30 Moskwa (Kom.). Koncert symf.
Moskwa. Koncert, wiecz. Strasbhrg. Koncert symf.
19.00 Berlin. Koncert kameralny. 19.00 Wrocław.
Koncert wokalny. 19.05 Bnkareszt. ,,Farsifal" —

operetka Wagnera. 19.45 Stockholm. Koncert ra-

djoork. 19,50 Lahti. Koncert rozrywkowy. 20.00
Moskwa. Muzyka taneczna. Kannas. Recital śpiew.
20.15 Kopenhaga. M uzyka lekka. 20.20 Poste Pari-
sien. Koncert wieczorny. 20.30 Strasburg. Muzyka
współczesna. 20,45 Medjolan. ,,Księżna Czardaszka"
— operetka Kalmana. 20.45 Rzym. Recital wioloncz.
20.45 Królewiec. Koncert rozrywkowy. 20.45 Koenlgs
wust. Muzyka lekka. 20.45 Budapeszt. Koncert roz-

20.45 Radio Paris. Muzyka, poezja i śpiew. 20.45
Beriin. ,,Taniec dokoła słońca". 20.45 Hilferśum.
Music-hall. 20.45 Monachjnm. M uzyka i pieśni ludo
we. 21.00 Palermo. .,Pirat" - opera Beilńiego. 21.00
Wiedeń. Koncert wiecz. 21.15 Brnksela franc. Muz.

symf. 21.25 Beromnenster. Recital śpiew. 22.00
Rzym. Koncert wiecz. 22.00 Stockholm. Muzyka
tan. 22,15 Kopenhaga. Muzyka czeska i rosyjska.
22,20 Lipsk. Muzyka tam 22,20 Wiedeń. Recital śpie
waczy. 22,30 Wrocław. Muzyka tan. 23,40 Króle
wiec. Koncert kamer. 33,00 Hamburg. Koncert noc
ny. 23.00 Budapeszt. Muzyka tan. 23,00 Koenigswti-
sterhausen. Dawne .1 ńówe przeboje. 23,25 Wiedeń.
Koncert nocny. 24,00 Frankfurt. Koncert nocny.

Środa, 24 kwietnia

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA

Ó.SO Pieśń ,,Kiedy ranne wstają, zorże". 6,88 Po
budka dó gimnastyki. 6,38 Gim nastyka. 6,50, 7,25
Muzyka — płyty. 7,15 Dziennik por. 7,48 Program
na dz. bież. 7,50 ,,Wskazówki praktyczne" . 8,00 Au
dycja dla szkół. 11,57 Sygnał czasu z 'Warsz. Obs.
Astron. 12,00 Hejnał ,ż Krakowa. 12,03 Wiadom. me
teorologiczne. 12,05 Koncert Malej Orkiestry P. R .

pod dyr. Zd. Górzyńskiego. 13,50 Chwilka dla kobiet.
13,55 Dziennik południowy. 13,05 Grieg: Ballada o.p.
34 (L. Godowski" - płyty z objaśnieniami dr. A. Śi-
mónówny. 13,55 Wiadom. o eksp. polskim. 15,35 Prze
gląd giełdowy. 15,45 Koncert ze Lwowa, 18,30 ,,0
modzie wiosennej" - odczyt dia kobiet, wygi. Weil.
16.45 Kwadrans słynnych artystów. Artur Rubin
stein — fortep. (płyty). 1) Chopin: Scherzo eis-móil
óp. 89 Nr, 3, 2) Villa-Lobós: a) Moreńinka, b) Po-
bresinka, c) Polichinelle. 17,00 Odczyt z Krakowa.
17.15 Koncert w wyk, I. Gadejśklej (sopran), M. Sza*
leskiego (altówka) 1 prof. I . Urstein (akomp.) . 17,50
Odczyt z Krakowa. 18,00 St. Moniuszko: Bajka —

uwertura w wyk. Ork. Opery Warszawskiej pod
dyr. O. Straszyńskiego (płyty). 18,15 ,,Ptes" . Wesoły
skecz pg, Czechowa. 18,30 Skrzynka techn. omówi
red. W . Frenkiel. 18,40 ,,życie kulturalne i artystycz
ne stolicy". 18,45 Koncert reklamowy. 19,00 Utwory
na ksylofon (solo) - piyty. 19,07 Program na dzień
nast. 19,15 ,,Có się dzieje w hodoWU zwierząt"
pogadanka rolnicza, wygł. E . Baird. 19,25 Wiadom.

sport, lokalne. 19,S9 Wiadom. śpórt, ogólno-polskie.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6.SÓ Tr. z 'Warszawy. 7,45 Program ha dz. bież.

7,50 Wskazówki praktyczne. 8,00 Tr. z Warszawy.
11,57-13,55 Tr. z W arszawy i Krakowa. 13,55 Prze
gląd giełdowy. 14,00 Muzyka popnlarna (płyty). 15,40
Przegląd giełdowy. 15,45—18,30 Tr. ze Lwowa, W ar
szawy i Krakowa. 18,30 Skrzynka tećhh. omówi W.
Janicki. 18,40 życie kultur., artystyczne i nauk. na

Pomorzu. 18,45 Koncert rektańiowy. 19,00 Piosenki
w wyk. L . SzezepańskleJ (płyty). 19,07 Program na

dz. nast. 19,15 ,Aktualne zagadnienia w produkcji
bekoniaków11, pogadanka rolnicza - wygi. ińż. R.

Sćhmaehling. 19,25 'Wiadom. śport. Z Pomorza. 19,80
do 20,00 Tr. z Warszawy. 20,00 Muzyka kameralna,-
E. Grieg: Sonata na wiolonczelę 1 fortepian. Wyk.
Zd, Wojciechowska — wiolonczela, I . Kurpisz-Stefa-
nowa — fortepian. 20,30-0,35 Tr. z Warszawy i Me
diolanu.

ZAGRANICA

17,00 Lipsk. WesOłe popołudnie. 17,05 Medjolan.
Koncert ku czci Belliniego. 17,30 Moskwa (Kom.) .

Koncert wokalny. 17,30 RCZ. ,,Demon" - opera Ru
binsteina. 18,00 Beriin. Muzyka i śpiew. 18,05 Buda
peszt. Muzyka salonowa. 18,20 Wrocław. Recital
wioloncz. 19,00 Koenigswusterhausen. Koncert roz
rywkowy. 19,00 Lipsk. Koncert wypoczynk. 39,00
Wrocław. Koncert rozrywk. 19,00 Mónachjum. Mu
zyka lekka. 19,15 Królewiec. Utwory Haendla. 19,20
Wiedeń. Koncert rozrywk. 19,25 M, Ostrawa. Muzy
ka lekka. 19,30 Budapeszt. ,,Faust" — opera Gouno
da. 20,00. Kopenhaga. Muzyka operetk. 20,00 Buka
reszt, ,,Req:iiem". - Berlioza. 20,00 Regional Pr.
Koncert radjoorkiestry. 20,00 Radio Paris. Koncert
wiecz. 20,00 Ryga. Utwory Mozarta i Schuberta. 20,00
Naunas. Wieczór muzyki włoskiej. 20,45 Ramburg.
Symfonja e-móll Brahmsa. 20,05 Wiedeń. Koncert

symfón. 20,45 Monachjum. Koncert wiecz. 21,00 Kolo.
nja. Utwory Schuoerta. 21,00 Stockholm. Kabaret.
31,00 Medjofan. , .A ida" — opera Vęrdiego. 21,00
Strasburg. ,,Kuglarze" - operetka Ganńe'a. 21,00
Moskwa (Stalin). Koncert wiecz. 21,00 Poste Bari-
sień. Wesoła aud. 21,15 Kopenhaga. Muzyka duńska.
21.10 Hllrersum. Koncert ź udz. J . Schmidta. 21,00
Bruksela flain. Sonaty fort. Beethóveńa. 21,40 Bero-
mneuster. Muzyka szwajcarska. 22,20 Regional Pr.
Recital organ. 22,20 Kopenhaga. Muzyka franc, 22,20
Wiedeń. Koncert rozrywk. 23,00 Hamburg. Nieznane
melodje Suppegó. 23,00 Kopenhaga. Muzyka tan.
23.10 Budapeszt. Muzyka cygańska.

KWIT ABONAMENTOWY.
Do

Urzędu Pocztowego w

Zamawiam niniejszem abonam ent*) na ,,DZIEŃ POMORSKI'', ,,GAZETA MORSKA"
i,DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", ,,DZIEŃ BYDGOSKI", ,,DZIEŃ TCZEWSKI", na mai
I tierw le e 1935 r. i proszę należność (ł, 5,78 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko

Miejscowość- . Poczta.

kwit poczto wy
Odbiór kwoty i ł . 5 .7 8 tytułem prenumeraty *) DZIEŃ POMORSKI", .,GAZETA

MORSKA" ,,DZiESl GRUDZIĄDZKI". ,,DZIEŃ BYDGOSKI". ,,DZIEŃ TCZEWSKI"
za maf i cierwlec 1935 r. potwierdzam.

dnia

*1 Nie stosowne Przekreślić.

KWIT ABONAMENTOWY.
Do

Urzędu Pocztowego w

Zamaw.am niniejszem abonament*) na ,, DZIEN POMORSKI", ,,GAZET A MORSKA"
DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", ,,DZIEŃ BYDGOSKI" ,,DZIEŃ TCZEWSKI", n a m i a s . m a f
1935 r. i proszę należność — z ł. 2 .89 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko

Miejscowość - i Poczta.

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty z ł. 2 .89 tytułem prenumeraty *) ,,DZIEŃ POMORSKI", ..GAZETA

— ------------------- ,,DZIEŃ BYDGOSKI", ,,DZIEŃ TCZEWSKI"MORSKA", . . DZ1EN GRUDZIĄDZKI
za mies. maj 1935 r. potwierdzam.

dnia

*) Niestosowne przerkeślić.



8 WTOREK, DNIA' 23 KWIETNIA 1935 R.

o oszczędności składaj w Powszechnym Banku ćwiqz-
kowym na książeczki wkfadowe imienne lub na

okaziciela gwaranłujqce bezwzględną tajemnicę
wkładu. Wkłady płatne na każde żqdanie lub za

wypowiedzeniem w centrali i oddziałach.

Oprocentowanie od 5 % do 6 y2% rocznie.

Wc0W5ZECHHYB?AN KŁWIAZgOWY WDOI((C V,

.

GDYNIA, Wors2awo, Lwów, Bielsko, Cieszyn, Drohobycz,
Kraków, Przemyśl, Stanisławów, Tarnów,

Kraty
żelaz ne zasuwalne, solidnie
i tanio wykonuje M. Woj*
towicz, Toruń, Podmurna
44. Te!. 1952. 3692

Niem ieckiej
gramatyki, literatury , kon*

wersacji i języka polskiego
uczy profesor, Węglanowa
Toruń , zgłoszenia Bydgoską
78m.3odgodz.3 -5po
3747 południu

Gips
wapno, c ement, smo łę, p apę
dachową, kafle do pieców
oraz wszelkie inne materjały
budowlane po cenach naj*
niższych hurtowo i detali*

cznie poleca

M. Czubek i Ska w Toruniu,

ul. Piernikarska 3/7 , róg Bro*
warnej, tel. 643. 2514

Wróciłem
Ordynuje przy ul. Gdańskiej 31

godz.10-12i4 - 6.

Dr. m ed . W l.Baranowski
specjalista chorób płucnych

Bydgoszcz 3795

PIANINA
wprost z fabryki poleca ta*

nio po cenach fabrycznych
T. BETTING i S-ka

LESZNO-Pozn.
Fabryka fortepianów.
P rzedsta wicielstwo:

Turostowska - Toruń,
Św. Ducha 14. 2665

Numer akt: Km. V. 42/35, 313/35, 315/35, 316/35, 317/35
i 502/35. 3792

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V. re

wiru, mający kancelarję w Bydgoszczy ul. Śląska
nr. 3 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu
blicznej wiadomości, że dnia 26 kwietnia 1935 r. o

godz. 11 -ej w Minikowie powiat Bydgoszcz odbę
dzie się licytacja ruchomości, należących do p. p.
Anastazji i Albina Stylo z Minikowa pow. Byd
goszcz, składających się z: 1 kredensu z nadstawką
i lustrem, 1 stołu rozsuw., 4 krzeseł zwykłych z

oparciem, 1 gramofonu z 12 płytami, 1 kwietnika
białego, 1 biurka z szufladami, 1 fotelu bujaka, 1
stolika małego o 3 nogach, 1 stołu zwykł, małego
1 murzyna (popielniczka), 2 foteli klub., 1 kanapy,
1 stołu okrągłego, 1 leżanki, 1 biurka rzeźb., kolek
cji rogów (IOO sztuk), 2 rogów jelenich, oszacowa
nych na łączną kwotę 1.381,— zł. Ruchomości mo
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie

wyżej oznaczonym. Zl. 109-8-K.

Bydgoszcz, dnia 20 kwietnia 1935 r.

Komornik.

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
,,KAL0TECHNIKA”

Wszelkie zabiegi w zakre*
sie nowoczesnej kosmetyki
Racjo nalne pielęgnowanie,
odmładzanie i udoskonalenie
urody. Usuw anie zmarsz*
czek, wągrów, prysz czy , bro*
dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia piegów, rozsze*

rzonych por, lojotoku, trą*
dziku, czerw, nosa i innych
niedokładności c ery , Rady*
kalne usuwanie łupieżu.
Przyciemnianie brwi i rzęs
Sprzedaż kremów, mlec zek
it. p .Porady bezpłatnie. 1814

TORUn, ul. Król. Jadwigi 5.

mieszk. 3 .

FLówniei Pan
winien się przekonać, że

najmodniejszy i najtań
szy krawat kupi najko*
rzytniej w fabryce Toruń ,

Św. Jakóba 16. Co tydzień
nowość. 1071

Urzędnika
kolejowego, po nad 50 lat,
prag nie poz nać mila, starsza

urzędnic zka. Cel matry
monjalny. ,,Dzień Pomor*
ski" Toruń, pod: ,,Każde
sobie*'. 3788

Numer akt: Km. 986/34. II . 3789
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Kościerzynie re

wiru Ii-go, Tadeusz Piechowiak, mający kancelarję
w Kościerzynie, nrzy ul. Św. Jańskiej nr. 1 -2, na

podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicz
nej wiadomości, że dnia 17 m aja 1935 r. o godz.
10 w Sądzie Grodzkim w Kościerzynie, odbędzie
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale
żącej do dłużnika ,,Rolnik" w Kościerzynie Sp.
Roln.-Handl. z odp. ogr., nieruchomości Kościerzy
na k arta 186, położonej w Kościerzynie przy ul.
Na Rowie 1, składającej się z piętr. magazynu mu
rowanego z przynależnościami t. j . chlewem, 3 spi
chrzami, z ubikacjami na biura i remizą, zapisanej
w ks. wieczystej Kościerzyna tom VIII. wykaz L.
186 o powierzchni 0.05.33 ha.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zl.
24.280, -

, cena zaś wywołania wynosi zł. 18 .210,—.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło

żyć rękojmię w wysokości zł. 2.428,—.
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta 

kich papierach wartościowych bądź książeczkach
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji będa zachowane ustawowe w a
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości
warunki odmienne.

Praw a r-'-ób trzecich nie będą przeszkodą do li
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódź
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od

egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz-
gim w Kościerzynie.

Kościerzynia, dnia 8 kwietnia 1935 r.

(—) Tadeusz Piechowiak,
Komornik Sądu Grodzkiego rew. Ii-go.

Numer akt: 883/35/11. 3796

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew iru II.

Józef Penk, mający kancelarję w Gdyni, ul. Leśna
nr. 3 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu
blicznej wiadomości, że dnia 24 kwietnia 1935 r

o godz. 10 w Gdyni, ul. Leśna nr. 8, odbędzie się
1-sza licytacja ruchomości, składających się z

biurka, 1 szafy do książek, 2 foteli i 1 dywanu w

dobrym stanie typu nowoczesnego, oszacowanych
na łączną sumę zł. 850,—. Ruchomości można ogłą
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej
oznaczonym.

Gdynia, dnia 20 kwietnia 1935 r.

Komornik: (—) Józef Penk.

Dykty suchoklejone
wymiarów 220 i 200x 120 cm.

olszowe, sosnowe, dębowe i jesionowe
3231 fabryk

OIKOS SP. AKC. LWÓW
Zastępca: M. Frajot. Warszawa, marszałkowski 79, tal. 88321.

II. Co. 639/34. 3791

WYWOŁANIE. Małżonkowie Wincenty i Wan
da Prussowie z Bydgoszczy zastąpieni przez adw.
Dr. Skrzyniarza w Bydgoszczy, wnieśli o wywołanie
zaginionego listu hipotecznego odnoszącego się do

hipoteki w kwocie 20.000 mk. niem. z odsetkami za
pisanej w księdze wieczystej nieruchomości Byd
goszcz wyk. 1477 w dziale III pod L. 13 dla Rober
ta i Idy Brelim. Posiadacza wyżej wymienionego
dokumentu wzywa się, by najpóźniej w terminie

wywoławczym, wyznaczonym na dzień 1 sierpnia
1935 r. godz. 12 zgłosił swe praw a i przedłożył do
kument w podpisanym Sądzie pokój nr. 31 pod ry
gorem pozbawienia go mocy prawnej.

Bydgoszcz, dnia 16 marca 1935 r.

Zl. 542-8. Sąd Grodzki.

Do akt Km. Nr. 1175/34. 3792

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Łobżenicy, Józef

Westphal, urzędujący w m. Łobżenicy przy ul. Wy
rzyskiej nr. 27 obwieszcza, że na dzień 29 maja
1935 r. o godz. U przed poł. został wyznaczony
opis i oszacowanie nieruchomości Runowo Kr. tom
II. karta 36, będącej własnością Ignacego 1 Mar
ianny małż. Cieślikiewicz.

W związku z powyższem, n a zasadzie 8 2 art.

668 k. p . c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed
ukończeniem opisu zgłosiły swoje praw a do pomie-
nionej nieruchomości lub jej przynależności, jeżeli
ich prawa stanowią przeszkodę dą egzekucji.

Łobżenica, dnia 17 kwietnia 1935 r.

Komornik: (—( Westphal.

Na przyjęcie
do Pierwszej Kom. świętej
uraktyczne podarki poleca ____________

ń. Siuda, skład z egarków 1rackiego na sprz edaż. Beetz.
! biżuterji, Toruń , Nowy Bydgoszcz, ul. Gamma

Place
budowlane

na Bielawkach przy ul. Pie*

Rynek ai. 3644

MEBLE
wszelkiego rodzaju w soli
dnem wykonaniu k u pis*

najkorzystniej
w Fabrycznym Składzie

Mebli

Wincenty 6ralewski
Toruń, ul. Prosta 21.

Obsługa rzetelna. 900

Pierwszorzędny
Salo n KrawiecKi

w Toruniu ul. Szeroka42.1.p .

Tel. 1002 wł: Stefan Kezyk
mistrz krawiecki, abs, Aka*

demji kroju w Wiedniu
W ykonuje ubrania dla

W, Panów, kostiumy i płasz*
cze dla W. Pań pięknie
modnie i niedrogo, p od

pełną gwarancją. 3206

Meble
w solidnem wykonaniu

poleca
K. Rejentowicz

wprost z fabryki
Bydgoszcz,

ul. Dr. Emila W armiń

skiego 15. 3238

3581
inr. 7.

KAFLE
białe i kolorowe w ładnych
deseniach i kolorach oraz

wszelkie przybory do pleców
po cenach fabrycznych

Przyjdź a przekonasz się
w firmie:

M.STĘSZEWSKI
Bydgoszcz

ul. Poznańska 26, tel. 3*34

Oddział 3512

wToruniu, ul.Mostowanr.9.

GDYNIA

EKspedjent-
dehorator

z branży konfekcyjnej
z dłuższą praktyką handlo*
wą potrzebny. Oferty do
,,Gaz ety Morskiej" Gdynia
pod nr. 3513, 3768

Pokoje
wolne, umeblowane, celem
kierowania letników i turyi
stów prosimy zgłaszać w

Kiosku Inform. Turystyczi
nym Gdynia, przy dworcu,
telefon 1031, P. B. P , Orbis.

36SS

Ładny pokój
umeblowany z łazienką od
zaraz do wynajęcia. Gdy*
nia. Skwer Kościuszki róg
Żeromskiego 45, m, 8. 3621

Szlachetne

tynKi
własnej wytwórni do naby*
cia w każdej ilości. Pole*

camy również tynki myte,
sztuczny granit we wszyst*
kich kolorach znany ze swej
dobroci naszej fabrykacji
Do nabycia również mar*
murki do lastrica — biały,
zielony, czarny, czerwony,
żółty, serpentyna carara.sto*

pniela stricowe. Adres ,,ELE*
W ACJA" Gdynia, Abraha*

ma 35 telefon 22*73.
Biuro sprzedaży betonu
Adamas. Po szukujemy re*

prezentantów. 2720

Wydział Powiatowy
w Wejherowie

sprzeda
300 m bieżących rur

gazowych
Zgłoszenia do 1 maja w po*
koju nr. 6. Wydział Po:

wiatowy. 3797

GRUDZIĄDZ

Brunon tubka
handel skór

Grudziądz, Pańska 3, tel. 19-80

HURT DETAL

poleca
Gobeliny
plusze
drele

sprężyny
gorty
trawy indyjskie
szpagatv oraz wszelkie

przybory tapicerskie 1446

GDAŃSK

Poszukuje się
możliwie w śródmieściu

Gdyni ubikację wielkości
4X5 m, nadającą się na

składnicę (nie na biuro).
Oferty z p odaniem ceny
skierować do administracji
,,Gazety Gdańskiej" pod
, przedsiębiorstwo handlo*
we". 3794

Motorówkę
pasażersko*sportową na 20
osób w dobrym stanie sprze*
dam. Oferty do Adm. ,,Ga*
z ety Gdańskiej'* Gdań sk

Rynek Kaszubski 21, pod
nr. 2357. 3476

Sygnatura: III. 1/35. 3790

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu III.

rewiru Wojciech Janowski, mający kancelarję w

Grudziądzu, ul. Legjonów nr. 15 na podstawie art.

602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 25 kwietnia 1935 r. o godz. 11-tej w Grudziądzu
w firmie Schimmelfennig, Plac 23 Stycznia, odbę
dzie się 2-ga licytacja ruchomości, należących do

Wandy Jurkowskiej, składających się z 1 pianina
firmy \,Ed . Seiler", 1 lustra stojącego z konsolką,
1 obrazu olejnego w złoconej ramie, 1 leżanki z

nakryciem gobelin., 1 szafy do rzeczy sosnowej, 1
obrazu krajowego w czarnej ramie, oszacowanych
na łączną sumę zł. 1052,—. Ruchomości można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej
oznaczonym.

Grudziądz, dnia 19 kwietnia 1935 r.

( - ) W. Janowski, komornik.

OGŁOSZENIE.
Pod Nr. 19 tutejszego rejestru polskich statków

handlowych, morskich, zapisano dnia 2 kwietnia
1935 r. statek parowy, dwuśrubowy p. n . ,,Carmen"
jako własność wspólną, po idealnej połowie, arm a
torów: 1) Juljusza Dunin-Holeckiego, zam. w War-
czawie przy ul. Brackiej 16 i 2) Eljasza Leszczyń
skiego, zam. w Warszawie przy ul. Aleja Róż 6.
Portem ojczystym statku jest Gdańsk. Sygnał po
znawczy ,,SOHI". W ymiary statku są następujące:
długość 43,16 m., szerokość 5,90 m., głębokość 2,48
m. Tonaż wynosi: brutto: 671,9 m. sześć. ^ 237,43
ton rej., netto: 245,4 m. sześć. ~ 86,78 ten. rej. Sta
tek został wybudowany w r. 1919 w Elmshorn
k. Hamburga przez firmę D. W . Krener i Syn.

Urząd Marynarki Handlowej przy Komisarza

Generalnym Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku.
3798

X dzłedslnii mpnalasAdm
Praktyczny stół dla młodych małżonków:
Pierwsze zastosowanie — podczas przypływu miłości.

Drugie - w razie sprzeczki.

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-tamowej a a a i i 1 0.20 zł
wtekścienapierwszejstronie ... aaaaaaa1-00zl
w tekście na drugiej i trzeciej stronie *

a a a a a
* 0.80 zl

w tekście na dalszych stronach..................... ,..0.50zł
Drobne za siowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe wdrobnymskładzie 25%drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20%nadwyżki.
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 15 fen.

., n .. ., 4-tamowej . . 50 fen.
drobne za siowo 5 fen. - tytułowe . . . 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSIt
W ekspedycji miejscowych agencyj I , a a a * * *

. 2.50 zl
Z odnoszeniem do d o m u ................................. 2.80zi
Przez pocztą z odnoszeniem do domu a a a.... . 2.88 zi
Pod opaską ............... ... .................. a ,.....4.50zł
W Gdańsku przez pocztę . . 242 gd; przez gońca a. 2.00 gd
.. h z odbieraniem w administracjiwprost . aa 1.75 gdZagranicą . .. 4.00 gd
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody,
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenie pisma.

UWAGI;
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówką. Najmniej
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 slów. Ogłoszenia drobne
przyjmujemy jedynie do 50 stów, powyżej — liczymy według roz
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu
jemy. dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zmieniają treści ogtoszenia, nie upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny;
Witold Mężniekl, Toruń, ul. Mickiewicza 31.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Marht 21, L p. - Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz.
Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, ul. Kujawska. —P.edaktor odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul.- Sienkiewicza 80. - Redaktor

odpowiedzialny na Tczew: Łubomski Wacław, Tczew, uL Kościuszki Ł

Wydawca; Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukami Rolniczej S. A. w Torunia.


